
W Y O A N f e: ABC OE Ceno nu1neru IO droszg. 
Ol~ŁATA euCZIUWA UISZCZONA RYCZAŁTEM. !lonoll'ne 

,poaors•enie 
.., stanie sdrorvia 1Darst1:. 

:Jollre·a 

Zostr~~lil SDJq flocfionfł~ pO.DJIJPi<iu ~ niq DJ .:iqf!u tr~ecli dni 
35 6ul~lr.fl DJódfli, a nósl«;pnie popełnił son106ójsi0Jo 

LÓDŻ, 31 grudnia. I Jak oświadcza dozorca domu, ko- Wedłu2 danych, ustalonych przez I><> 
Wczoraj rano łódzkim władzom po- chankowie wraz ze swymi przyjaciółmi łicję, w niedzielę w godzinach przedwie 

llcYi1!ym doniesiono o zabójstwie i sa- i W CIAGU TYCH TRZECH DNI WYPI- czornych posprzeczali się ze sobą z tego 
moboJstwie w domu przy ul. Koperni- l Ó samego powodu. 
ka 4. LI A 35 BUTELEK W DKi. Pilecka miała oświadczyć Smorzy-

.lak się okazało, zamieszkały w tej Pilecka w czasie tej uczty ciągłe ułowi, iż pragnie z nim zerwać, gdyż 
tamienicy 35-letnJ _Grze2orz Smorzyń, czyniła majstrowi wyrzuty, iż ją lekce- przewiduje, iż wkrótce ją wyrzuci po­
majster fabryki ponczoch Landego, za- waży i nie jest jej wiemy. dDbnie jak I swą małżonkę. Wówczas 
st~~el!ł j~kąś dziewczynę J sam pozba- Na tem tle wynikła pomiędzy nimi majster. pijany do utraty przytomności, 
wił s1e zycla. Krwa'YY ten wypadek kłótnia. wydobył rewolwer i zawołał: 
miał mie1sce w nJedz1elę w godzinach 
przedwieczornych. Zwłoki do dnia 
wczorajszcs.?o spoczywały w zamknłę- T b h I t 
tern od. wewnątrz mieszkaniu. Dopiero r u p u c a e r a 
wczora1 rano dozorcy domu wydało się 
pode,irzane Iż Smorzyń od kliku dni nie na 

- Muszę ci .dowieść, że pokocha­
łem cie bardzo głęboko. Jeżeli nie wie­
rzysz mi na tym świecie, to chyba bę­
dziesz miała zaufanie na tamtym. 

W parę minut później Smorzyń dał 
do dzi·ewczyny strzał z rewolweru i na 
stępnie sam pozbawił się życia. Pilecka 
siedziała wówczas na krześle i absolut­
nie nie wiedziała. co ją czeka. 

-schodach 
~:jewf:cdnloc~ot~rs~1;ozt~1,~1sa~~f~. sie Tajemnicza śmierć ZB·IBłniego młodzl1ńca, który powracał w nocy do domu. 

Przybyła policja wyważyła drzwi . • · · mieszkania. LÓDŹ, 31 grudnia. paczllwle wzywać pomocy. Nadbiegł zamordowany - dotychczas doktadme 
Na podłodze tuż obok leżały dwa Dziś rano policja została zaalarmo- dozorca, zapalił świat~o i stwierdził, iż nj.e ustalano. Obok trnpa nie znal,eziono 

tr111w. Jak stwierdzono, w~a "<?wym ~aJemniczym wyi;>adłdem, NA SCHODACH LEZY SYN LOKA- żadnej ?roni. Sapirsz.tei1n mtal j·ednak w 
SMORZVŃ ZASTRZELIŁ DZTEWCZY· ktory mtał mie1sce w domu przy ul. Po- TORKI TE.I KAMIENICY 28-LETNI kleszęrn rewolwer. 
NĘ, A NASTEPNIE DAŁ DWA STRZA I łudniowei 31. SZYMON SAPIRSZTEIN. fak stwi1erdzają zmajomi i rod·zina 

· ŁY DO SIE131E. j O 2odz. 6.30 rano dozorca tej kamie- Z piersi spływała mu wąska stru2a zmar·tego. nie wyrażal on nigdy żadnych 
Ws7czete prze.z władze gfedz'wo nicy otworzl'ł bramę i!kłemuś rozno- ltnv;. · . . . sarnob.ój.ozych .. zf!m~ał'ów. Mfodzieni1e~ do 

wvfaśnłło podłoże krwawej tra1?edji. \ ~kit:fo i 1it<1zet. C!1łop1\;" wn~Jt _Ud I Bvz.01„a otworzył Sap11szte1:1u~1 bra es~atm, l chwtlt .oYf buchalterełn w ied-
8.rnorzyń orowadzlł lmlaszczy tryb ży- sc~ody i na w~okos.ci 1 !'ie!ra w ciem-1 mę o god-z: 2.30 v._r nocy. ~łodz1eme_:: dat neJ -u farm fódz:k1ch. 
crn. Zarahfo.iąc około 500 zł. tvgodnio-' n~sci, potknął ~tę o Jakies ciało ludzkie,, mu 40 gr. I ~zy. bk1m. k~o~1.ei::i uida.f ~1ę ł"!a Ojciec j1ego dość zamoż·ny kupiec 
wo, trwonił pienJądze na wódkę i ko- lezące na stopmach. górę. W m1esz:kamm JIUZ się nle z1aw1ł. przed s laty odbywając jakąś dłuższą 
ch;mld. · Przerażony roznosicłef QOczął roz· Czy pozbawił się żydia., czy td wstal Podróż, wypadł z pociągu i ponióst 

Przed 5 tv2orfniaml wvrzuclł swą • w śmi>erć na miejscu. 
żone Leokad.ie, l?dvż mu przeszk3dzała ~ • , ~ ~ I I 1 , • , • Od tego cazsu clęzaT utrzymania do 
Orf ł"!?O C7~SU w mieszkaniu iei?O dzień IDl"f [ • . n_ nnr·!I ,„ n~nw· a WJJa'nJnn2 mu spoczywał na barkach młodego Szy w d7i~ń odhvwałv ~lę orJ?ie vłiackłe. w [j " " U U U ~ IJ U mona i je·go 6 sióstr. · 
którvch zazwvczaj uczestniczyło po Pani Sapirszteinowa prócz tego od-
kilk<>n?~cfe osób. Stwierdzono. iź Olszewski odruł si~ najmowata sublokatorom dwa pokoje. 

Jak m;talono. m::iłc;;ter usł::itnlo wy. • . Zwłoki młodzieńca przeniesiono do 
brał soMe z vo~ród Jic7.nfe odwłedwi~- Lódz, 3ł grudma. przedwieczornych wypił większą ilość mieszkania, gdzie się j·eszcze ob.ecnie 
cvc1' f!O niewfoc;;t kochanke. Dvła· nią! Wczoraj .wiecz!>rem władze śledcz~ wódki i nastęJ?nie otruł się_iakąś tl!lciz- znajdują. Na miejsce tajemniczego wy-
wł?ćrh nw~ rl7tewr„""a. kM'"a z::imor- ~o~tał~ zaw1adom1one o zaiadkow~J ną. o bardzo s1lnem działan!u· Od piątku I pad ku przybyły wf adze śledcze, które 
dnw<>ł. n'71.; rano onłi<'l::i 11„t„Jifa J<>i naz sm1erc1 b. kelnera mleczarni „Rogów , lezał on w swem mieszkanm. prowadzą energiczne dochodzenie. 
wt~1m. N?nrwa'"' c:te St<>"i"ł~wa Pilec- I 35·1etnie20 Seweryna Olszewskiego. 
ł<<t (n„"fprc:k<i J?). NI."' ('fpc;;7vł? cle 0"'l I o:szewski mieszkał wrpz ze swą 
7hvt .t~i.„::i o"i"h. Smnnvń pił ·z nią przyjaciółką, Marianną Kręciarzówną 
trzv dni i trzv noce z rzedu. w dom u przy Al. 1-go Maja 16. 

Przed dwoma miesiącami Kręcła­
rzówna uciekła od niejfO. Olszewski Policja rozproszu•a demonsfrandów 

/71 1 · • d stracił bowi<:~m pracę; włóc;zył się po . . . . 
J« nfł JO !SQ O knaJvach i ciągle maltretował swą przy- . Katow~ce, 31 gmd'!1~a. . I została przez _w1cew0Je.w';>dę żurawskt·e 

sploiu poi:"'' !ł!eft .., •Io fur.fi jaciótkę. _ WczoraJ. PoP·Ołudmu odbyła się tutaJ go. Bezrobotm domagah się wypłaty za-
j"ranAo~li · Od ubiegł~ pt tku żaden ze znało demonstracJa ~ez,r~botnych vud~wla- silków i zaliczenia ich do robotników 

. . . 0 ą . . ' i ! nych, którzy w ilosc1 około 1000 osob ze niesezonowych. W międzyczasie rozpro 
. . Paryz, 31 gru_dma. ! myc~ ani z lokato~ó'Y domu JUZ go, n e · brali się na Placu Miarki i usiłowali prze szeni bezrobotni usiłowali zebrać się na 

. Dom~ro ~b~~me ~osz~o do wiadomo I W!~ział. gts~e~ski 0 ?e opuszczał s" ~o I dostać się do województwa. Policja roz- rynku, jednak i tu policja i·ch rozprosz:v­
śc1 pubhczne~. IZ ang1elsk1 kanclerz. skar 

1 
m• .• szkania 1 nie otwi,erał oklenic. W czo I proszyfa demonstrantów, przepuszcza- ta i wyparła z placu. 

bu 24 grudnia przesłał nową notę do, raJ o godz. 6 P? poł. d!>zorea. domu. któ jąc jedynie delegację. Delegacja przyjęta 
!~ądu .francuskie.go, w której wskazał, l remt} wydało .s1e pode1rzan~ Jego zacho 
~z angielscy posiadacze pożyczek żąda I wai:i1e, zwrócił st~ do po}ic1l Ody wy­
Ją wypłaty swych należności w zło- wazono drzwi m1-eszkan1a, znaleziono 
tych f ran~ach. Rząd angielski podkre-' go martweiro. Olszewski leżał w ko­
śJa, iż Francja w swoim czasie wzięła ' szułi na podłodze. 
na siebie takie zobowiązania. Gdyby żą I Początkowo powstało przypuszcze­
dania angielskie zostały uwzględnione, nie, iż został on zamordowany przez 
Francja musiałaby spłacać dodatkowo Kręciarzównę. W dniu dzisiejszym 
jeszcze 100 miljonów franków rocznie, 1 śledztwo ustaliło, że dziewczyna ta jest 
coby . oczywiście mogło poważnie zaciąl' zupełnie niewinna. · 
żyć na finansach Francji. Olszewski w piątek w godzinach 
WWW*&* i 

Posłanko Hollqfoj 
· itumuc:zg si~ przed komisJq kon· 

l!rolnq w fłloskwie 

Ameryka walczy z bezrobociem 
2 milj. bezroboinu.:h maJq oirzu· 

-o«: prac~ 
New - York, 31 grudnia. pomocy subwencji rządowych. Ogółem 

Rząd opracował wielki plan zwalcza zostanie wyasygnowanych 800 milio­
nia bezrobocia. Plan ten przewiduje uru nów dolaTów na ten c-:>I. Przypuszczają, 
chomienie szeregu robót publicznych, że uda się zatrudnić około 2.000.000 ro­
oraz zakładów prz·emyslowych, przy botników. 

A.ofo6us :Jfrupśfia_ 
sde••vl się fra1nrvafe1D ff'dOD7o po .f:eninie • .., nie-

7 osó6 ronnuc:li last:e 
Katowice, 31 grudnia. l(owno, 31 grud1nia. 

Na ulicy Wo!ciechowskiego u WYIO- W ~iąz.ku z odsunięciem RYkowa 
Moskwa, 31 grudnia. I misję kontrolną. Pani Kortątaj złożyła tu ulicy Wilsona w Załąrzu pod Katowi- od rządów, krążą pogłoski, że wdowa 

<Telegram wtasn:v) wy·czerpujące oświadczenie, stwierdza- cami zderzył się autobus, kursujący dol po Leninie Krupska. należąca do grupy 
Posłanka sowiecka w Szwecji pani jąc, iż zarzuty skierowane przeciwko Świętochłowic z tramwajem. Wskutek RYkowa, opuści zajmowane przez sie­

Koflątaj, która zawezwana zostata do niej przez komunistów szwedzki-eh są iderzenia w autobusie · zostały wybite ' Me stanowisko. Pani ~rupska od dluż­
Moskwy, celem. złożenia raportu w nieprawdziwe. Występowała ona jako wszystlde szyby i 7 pasażerów odniosło l szego czasu jest w na:prężonych stosun 
SP'rawie Juk~usowego trybu życia zo- : przedstawicielka państwa sowieckiego poważne okaleczenia. Winę ponosi szo- kach ze Stalinem. ktorego politykę 
!stała w.:zorai Drzesluchana nrzez ko- 1 i 2odności te·go vaństwa musia:a bronić. fer aut.obusu. .któ.rY został aresztowany. zwaLcza.. 



Boże· Narodzenie W/;P:oryżu 
Jak · paryżanie spędzalłi święta? .:_ Oblett'.ł.ne sklepy. -
Wspaniała wystawa „Loovre'u~. - Swlęto dzieci · 

-Tradycyjna wieczerza bosych i obdartych · włóczęgów 
W wigi!Je świąt Bożego Narodienłal fowują już zawczasu w olbrzymich Uo-1w tym· dnlu-30-i>rocentowY podatek od 

na ulicach Paryża wre Jak na wulkanie. ' ściach upominki. Wybór ·est kolosalny, konsumcjł. . . 
Wszyscy paryżanie zdawałoby się na przystosowany zarówno do zawarto-- W -tym uroczystym dntu. gdv w~zv­
przecląg kitku ·godzin potra,cill zupełnie śd portfeli, jak ł najrćźniejszych gu- scy pełni są radości i wesela. PaTYt nie 
głowy. Ru~h i podniecenie, Jakie panuje stów. W wigilje sklepy <Jtwarte są do zapomina również () swych naJblednleJ· 
tego dnia w metropolji świata, nie da północy, mimo to ożywiony ruch w sz:vcb. Głodni, bezdomni włóczędzy, któ 
się poprostu opisać. Znani ze · swej przy sklepach. nie usta.ie ani na chwilę. rzy., , prze.z okrągły rok śpią na ławkach 
słowiowej oszczędności francuzi rzuca• Największy ruch panuje Jednak w bulwaru lub pod most-ami Paryża otrzy 
ją płenłedzml, zupełnie się nie llcząc. sklepach gastronomicznych „Revellłon·* muJą w -dniu• t.vm· ciepią strawe I nocle1. 
Tłumy wystają przed rzęsiście ośwtetlo -- to przedewszystkiem tradycyjna Ludzie o ~nękanych twarzach zasiedlł 
neml wystawami, do przepełnionych wieczerza z ni2'dY niezmieniaJącem sie przy dtu~cb. : stołach. Z uprasmienłem -~ 
sklcoów nie można sie dostać. menu. Przez całą noc i dzień pociąlti czekaJa ·na pierwszy talerz zuoy. ,....-

Największem powodzeniem cieszą zwożą z brzegów Bre~anji i Normandii Północ... Oficerowie armji zbawłe- . 
sle wystawy „Louvre'u", rozbłyskują- olbrzymie zapasy ostryg. Ostrygi. in- nia śpiewają hymn i wówczas na twa- Szachowy mistrz śwłata AlJechin, prze­
ce nieskończoną ilością świateł. Praw- dyczka nadziewana kasztanami ł specjał rzach tych włócze~ów pojawia sle Ja- był straszny wypadek, który obecnie 
dziwą rewelacją Jest wystawa zabawek nv tort, który cukiernicy francuscy kiś ntezwykłv wvraz. które$!o rtie po- opłacić musi dłu2otrwalą chorobą. ZnaJ­
przypomlnaJąca bajki z tvsląca i Jedne) pieką tylko raz do roku stanowią nie- trafiw ,, stłumić ani głód ani prze~yte f du!ąc się na tournee w Ju~ósławji, J)o­
nocy. Na wysokiej wieży ustawiono te- odzowną część kolacji świątecznej. cierpienia. Budzą się w nich dawne Jotył sle do łótka w hoteJu z papierosem 
leskop, przez który astronomowie ogltt- Do północy na ulicach Paryża panu. wsoo.quif~nJa, do.m. tona. dzieci ... Włó- w ustach I usnął. P.o up,y,wie kilku mi· 
dali\ ·niebiosa. Dzieją slę tam istne· cuda: Je .niezwykłe ożywienie. Tradycyjna ko, ci~ ·~ ·.pary.tu. słe nikt nie rodzi. Lt1· 1 nut cała po~cłel stanęł.a w p!omleniach. 
2wiazdy tańczą zawrotny taniec. mkną lacfa zaczyna się dopiero o 12-eJ. Na d?:łe cl tJr„ewałnle ood wołYWem fa· Poza lłcznetni pop~rzenłamł Alfechin 
komety .• z wesołym uśmlec;bem s1>01da· wielkich bulwarach w zaimprowłz"wa:- kieff .. tnt~~ed.ff tvcloweł. tracĄ ~ruflt 1)od.

1 

uletł równie!: zatruciu or2anlzmu i ptae 
da wielki ,kslętyc. Raz PO raz ,ro.zba- ny~h barakach sprzedawane są _,ajrl'~ no~:\tttł„ł tJO~łeksta~ 1t6trt~I llc:Tbe wv wieziony został do szpitala. 
wione pajacyki ·celują w niego z at'ma- maitsze J)rzedmiotv: Mmootszące pló'ra.. kofełe~6w, "' kłórvch mo7tta · za-cvs7-e •li. ~11!.••lill••••• ... ~--
ty. Ognista kula trafia w ksłeiyc, ~tót,Y. Japońskie latarki, rze. źby I t. p. soo. tk. 'ć. . _ ńa ·bulwarach stoJJcy nadsek· I , , - . · 
marsżczv słe z bólu 1 znika. Inna zoów Mimo szalenie wvsokkh cen. w tb~a wadę1cł~t.-:. · • , a ,..,._..,DQ 
scena przedstawia wojska francuskie. lach nłe można znaleźć stolika. Dr )r;vz- •. ~eveil!ón" ten to n~J'l~rd?:fef w7.ru-1 '7aay·w..-

. które lądują na brzegu afrykański~. na ta dumaczv słe tem. fi skarb: o"'lnem · S~ifłę~;~~ ·tvcfa włelkomłeł~kie~o. .,.„,
0
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Szeleszczą palmy, wesoło maszeruJą '· .,__, VW e 
żołnierze w mundurach z czasów zdo-: · · ~, b · ; .. V'"· :· 

1
.11 " 

bvda Algieru. Sąsiednia wystawa daje •• „ o DOW„ a - '~ llle•wuhłu wupa-
obraz plaży mlejs.cowoścl kąpielowej. . · 9t · ~ · . · -."'. · ,.... . ••• . dek W d~lelacb 
Pale morskie przyb1JaJą do brzegu. moo ·«agli ·nowg svsiem .... ICdJ&gnarodo• medgCUDU 
k~1olących sle dorosłyich hl ~ziect-wdws~iy WU<h szuleró"9' . . Od ·k·1.lku r.1.~s1·~:y w Je...1rvin ze szni 
stko to porusza się te me pra z - " , · · , .„, ·' , . "' ... „ i 11 

wem życiem. Trudno wyobrazić sobie Policja budapeszteńska pracuje ol>ec-1 Po doK.onaniu -wieksz~J iloś !i tnk~rh tall w PraJ~'; «:.::zcsk1~ zt1a!;.iuJe s1~ 11a 
wiele wysiłków I trudów kosztowało nie .. nad przychwyceniem trzech ~le ·wycie:azek, · amerNkanie ci op•1ś.:i~i te· kur;.tji oac;~ i+ nazw 1.sk·~·1r· I\ ·rrn .: • r. 
przyJ,?otowanle teJ. iwfa7dkowei wysta· ganckl.ch amery~anó~, przybyły.eh .. z ren ,, Wę~iei:;~·~A·„~ ~b.ecnie policja wie-. płącv na ~~'.il.vV., _11ieme Wf.1.vstk1_ ... h mu 
wy; które trwa zazwyczaj cały rok. Ameryki .połudn1oweJ własnym -·wspa- detiska zwr6c1ła;.i&~· :d-0 ~swy.;h b!egtiw sku-łów. Choroba ta· wtbudzrła n1ezwy-

ll)ne wielkie przedsiębiorstwa nie u.: niatym autem. Młodzi d- ·i eleganccy pa· budapeśzteńskich : o , udzielenie jej p~~i'l kfe zainteresowanie we wszystkkh ko­
stępują również pod wzltledem przepy· no.wie w towarzystwie jednej' ż buda'- ' danych wlatlomośai o owy.cli trLt:d. ~zu łach medycznych całej Europy, należy 
chu wystawom „~ouvru". ~a szczegół- siteńskich artystek; rzekomej •Mrze::io 1 i łerach; ·t<Mrych właściwe na·;wisKa do ona bo·wtęm do niezmiernych rzadko-

, _ną . uwaKe zasługu1e, imoonuJąca panora- µej jednego z nich odbywali częste wy-1 tych.czas &ie są.'tnane. . " ści. . · · 
•·ma:: urządzona· na Okbrzymlel terasie· .ga "tiectkf' swym luk~usowym Rolls Roy... w JttWaclt · ffiidapes~tMs\:• ~ 1 'f}irdl- ,, · W szpitalu; w · któiym prrebywa 
forJi Lafayeta, '!yobra~.aJąca leRendąt· ce~ 1 

. • • ~1 się ~1 lJ°O\ł :zmyśłonemi riai.w~-. chory, ucz~ufono wszvst~~ by zapob'lec 
• JlO .ntłastQ „.Jou10.uvllle "" W~tawa ~ "l;!f" 2JWYkle;7.tak. 's~ Jakoś ?:d:trzab ic_lm. ·1 :no•"'ti·-. ~r .łfiłi; •·r· ••""'"'... r ·~.:...-•. ··1t "'-t- · łetńu gwałtownie postęnuiacemu szt\'W 
przedstawia z mezwyklemi detalami d . bł ~ •

1 
1 „ -:u r<;; it:., ina ian;a..,n ·.:mrltOW1 s ·a. . .. . . „ ""' . . , 

.miasto opływające we wszelkie dostat- ~ Y auto znalazło się w _po fL<u_ Ja <!e- i Przy~z~!tf p~ei\\!'szy· z ',niell był do~ko-1 memu .- wszys!kl~ .Jednak zab1eg1 oka 
ki, dworce, pociąlti, auta, ruch na uli"! ~Oś arys~~kratycz~tlego za.mku, ..,zy m: ., n~le}ttartr, .'W ftocn~ch lokalach ~ < 1icy zały_ ~1ę dar~!"n~m1. Wob~c t~go Jedtta 
cach i wesołe zabawy mieszkańców te-. nej siedziby zan:neszkał~J prz.;i ludL1 .twęg1.ets-ki.e]; ' w!Jctóryc.h bywał -w t·Jwl- . z khmk berlmsk1ch zwróciła się o prze 
go szczęśliwego miasta _ wszystko to' iOgatych, w. wozie coś su: psuło r tr.że- · rzystwłe"'<M*~ł a:rtystld, t>odając r ~o słanie do. niej chorego, dla możnoś..:1 zo 
uplastycznione jest niezwykle żywo i ba było pro~1ć o pomoc. , . swoją narie~Z.OO"l\, sjebje zaś Jak'.l "la- stosowania przez tamtejszych spe<.:Ja'.i­
realnle. , . _. Eleganckich ~udzoz!emców z-apra- 1 ś.ciciela ,wilł? fiibl'1,lk w ,.Hiszpan i~ !\•c stów najnowszych metod operaćyi-

Tego rodzafu zabawkf cieszą si~ w szano na zamek i podeJmowan) z całą ulega' wątp1łwości, że c1iodzi t:i :' rr.'. - nych. 
Parvżu kolosalnem powodzeniem. Czy- gościnnością.- Wówczas podróż11i .tran- kę mię(lzyn~rodoW,Ych szulerów, lcto- Jak utrzymują lekarze, w dziwnym 
nfąC ZadOŚĆ tej potrzebie, WiekszO~Ć żowafi Wysoką grę W karty i liazajuftz rzy ChWycifi Się tego nowego Sp IS 1 •U tym Wypadki.\ chodzi 0 jakiś pro.;eS Wa 
sklepów paryskich w okresie przedśw1ą ·opuszczali gościnne proii z grubo nala- · dla chwytania ofial" w swe sdh. · pnlenia, z którym dotychczas medycy-
tecznv1Jl ~sunęła ze swych. składó .. w·idowanemi pugilaresami. l na nie spotykała się nigdy. 
wszelkie mne towary, zastepUJąc Je no- ••-•niiilrrl•••••••••••••••••••••r••llli•••••••••••••••-
woczesnemi zabawkami, odpowiadają- . · . 1 • 

d;~~i:J~~rw~en~~=~cjfok~~z~<l!;~~t Jak roz"aw· ano' I'> p:. r~e· d wo1·n:1 ordery~ 
~feiki~w~;!:dsi~b~~~~t~.rftó~~z p\~~= . . . u . , ~ .. ·-,: . ~ . . "' . r 
~~~~~dattu~!omf~ó:rz~~~'j;~~~i.ny;: ·„ Na dworach _p.anLijąc.y·c·h: zda·rzały się na tem tle 
)'Viet~ milJonów franków •. Kaidy ~a~y bardzo kOml·Czne 5utua· CJ•e 
parvzanln wte z całą pewnością,, iż św. · 7 
Mikołaj o nim nie zapomni. W tym ce- w ta 1 f ki . bl'k ••. ' Dai 1 -t · 1 1 J ·· • ml kl h d 6 M · I 

. lu. w wbrilję Bożego Narodzenia zosta- . . P ~ e rancus eJ opu 1 o~ano\ - ~ e emu n emcow. na wyższy I storJ1 me. _ee c . c;ir t:r w. . ianc~w1c e 

.rwta swe obuwie przed kominkiem, w ostatruo niezwykle interesuJący i meP.o"' ·order Islamu ...... rzekł, usm1echając się I pruski rrumster finansvw. M1_ke i:n1. at o­
"kf-Orem ·nazajutrz · tnaJduJe 0 0 1 kl zbawiony humor~ artykuł <? orderach, I chytrze. · . · . . trzymać z r~k cesarza m.e~eckiego or 
~ cwlazdkowe. . P ~ n świadczący. ~ d<_tzeniach Iud_z1 w klerun- . . P.<> . UJ?Jy\V1e . łc1lk.u .dm naczelny pa-

1 
der, Jakie~o Jeszcze ~ni~ posiadał~ t..azna 

( .,zw-vczaj ten y,rzestrzei;?a.ny Jest ·rów ku otrzymama ~akiegokolw1ek zasz~zyt stor otrzymał wspaniałą 2w~azdę, obsy~ 1 czyć nalezy, że . Mikel-b.Ył kawalerem 
·htet pr;r,P-z dorosłych. -Pod~rek 'R"Wiazd-' nego odzna~zerua. . . · ~paną J>ryJ~ctkaml z ~aklms a~abskltn ~szystklch ord~rów nłem1eckłch za wy 
kowv we Pranej! należy do najbardziej Międz.Y mnemi ar~ykuł przytacz.a napł~'-D.l• · N~pisu ~-e~o mkt . nie u~ał, czyj 1ątkiem terro 1edne2~ który miał mu 
uświeconeJ tradvcJI 1 m·óżna śmiało pa- szereg mezwykle korrucznych przygó<l; tez ~e qbł,~ał oacyfrowa~. Domero _po wręczyć cesarz osobłscle. 
wiedzieć, iż niema francuza, któryby na tem tle. . . I kilku. latach pastor dowiedział sie Jak I . Na pół g~dz~ny przed audJencja.! Mł­
w dniu· te~o uroczystef{o święta nie byl . _ Sułtan Abdul tt~młd przyJął. pewne- 1 brzmi naPJ~, na orderze, który z dumą kei z ptzerazemem skonstatował, ze za 
obdarowany. Wszystkie sklepy l'llrivgo- g~ dąła na au~ertcJi nacz~In.ego pastQra1.nosił. ną _ D!~r~ia~h. Napis _ brzmia~: "z.a· pomrtlał w domu wielki krzyż niemiec-. „ · Niettuec, osobistego przyJaciela cesarza , zasłu~t -na polu walki z chrzescłJan-1 ki. Bez tego -krzyża, który również nie 

. ,- .Wilhelma Il. Naczelny pastor byl . wiei- ~1 s~.w•m~„, , .. „, . . gdyś otrzymał od cesarza, nie mógł się 
VD ._ • • · • . kim miłośnikiem orderów. Przyjęty Jta ·· -OęiY:~ścfe sens teit0 nanisu obiegł zjawić w pałacu. Polecił wobec tego 
'I.,~·· DJlł!(lł! we audjencJł, liczył na to. Iż otrzyDJa z rąk naJwYtsz~ koła arystokracfi nlemiec- swemu sekretarzowi, by za wszelką ce-
~ ' li/il •n sułtana również order turecki. kłef. budząc nleklamaną wesołość. no zdobył u ttadwotriei.to jubilera ten or 

... najgoretszem źródłem naturalne~ Tymczasem upłY'wał tydzień po n.·· Niezwykle humorystyczna hlstorja 

1 

der, oczywlścle na kilka· tylko godzin. 
na. kuli ziemskiej jest jedno ze źródeł .na sr.odniu, naczelny pastm· dawno powr6- wvdar~yła si~ również królowi be.h~iJ- Po uołvwie oól godziny sekretarz zJa­
półnócy Isla·rtdji. Ma ono 150 st~· c. . ~il do Berlina, a Abdul Hamid, który nie : skłernu Leopoldowi. Król zaprosił pew- wił sle z orderem. Mike! nie oglądał go * . wiadomo dlaczego nie obdarzył duchow_' neg-o razµ D3: ob,iad znakomitą śpiewacz nawet. zawiesił na piersi i pośpieszył 

..• najwyższy komin żelazo • beton<> ne~o sympatJą. nie myślał bynajmniej o ke oraz tnanego profesora. który właś- orzed oblicze cesarza. 
nadaniu mu orderu. nie powrócił t wyprawy naukowej do Jakłet było jednak orzeraienie jego, 

wy na świecie, liczący łZ9 metrów, Pastor poskarżył sle · Wilhelmowi, Konn.'' Po obiedzie śpiewaczka i uczo- wszvstkich członków dworu, a zdumle­
:imajduje się w Kanadzie w fabrykach który i>ra~ąc przysłużyć się swemu nv młeU otrzymać osobiście z rąk kró- nie samesto cesarza, gdy okazafo się. te 
tlorne Copperation. 1 nr~vJacielowł, drog-ą dvolomatyczną po . la' orderv. Ale· król żapomnłał spojrzeć' Mlket nosł na swych ołersl~ch t11n wł.aś-. * , tecił zwrócić uwagę sułtana na tycze-

1

1 na odżnakł. które trzvmał w ręku i u- nie order„ który mt~ł otrzymać od ce· 
... w AnglJ1 dokr uano ostatn1·l epo- nie pastora. cz0ttemu · zawiesił na 1'1er~ł wielkł me· suza. Jubiler ponwlił się w po~piechu. 

koweg-~ V:Y~alazk1;1, wynoleziono szkł'l Abdul Hamid był oburzony tern na- dtał złoty ·~a zashud na oolu s~tukł. n::1- Oczywiście ~nrawe te zatuszowano I 
które me J.!St łamliwe, a daJ,„ s1.: kra- 1 tręctwem, nie chcąc jednakże .narażać tomłast śpiewac7.ka otrz:vm~ła wielki akt wreczenla • wysokieg-o onmaczenia 
iać )ak gruba b1'1'-ba. Szld\) to D.UWJD:>lsie cesarzowi niemieckiemu - oostano-· krZYż ~•,z•s. łmd b~ ootu naukowem. odby1 sie z wielką uroczystością. 
o:...!a cm. • . wU soełilić ieitO tyctenie. i P.odobnY btad ~otowany iest w hJ i 

>· ._ ..• · .„ „1 : ~. ·•, 



Fabrykanci lałs~Y\VY~~ pienl~d~Y" . · l 
mają na swych usługach cały sztab pomocników· 

i odbiorców. - Należą oni obok kasiarzy 
do ,,arystokracii złodziejskiej'' 

W ostatnich czasach w kilku wiek- cych. od nich po kilka lub kilkadziesiąt stwowej nie posiadają na sw~b · usfu­
szych miastach naszego kraju wykryto sztuk •• towaru". ~ach tak liczneR"o sztabu ludzi. UTzą· 
doskonale zaskonspirowane fabryczki · W opisany powyżej sposób są zor- dzają sobie bardzo prvmitywne fabrycz 
fałszywych pieniędzy. zaopatrzone w ~anizowane tylko największe band'y fał 1 kl. w nieudolny sposób podrabiają bank 
precyzyjne maszyny, odlewy i narze- szerzy. W ciągu ostatnich dziesięciu lat I noty i przeważnie sami puszczają je w 
dzia. Skonflskowano .duły zapas wypro wtadze bezp:eczeilstwa wykryły kilka- obieir. lub też posłu~ują się swą najbliż 
dukowanych Już falsyfikatów. do złudze naście t~o rodzaju szajek. Policja w szą rodziną, czy wypróbowanymi przy 
nla nieraz imłtuJącycb prawdziwe bank- każdym wypad.ku prowadziła dłuJtłe i jaciółmi. 
noty. żmudne śledztwo. zwalczając zwycie- fałs7-erze ci bardrn szybko , dostają 

W ręce władz bezpieczeństwa wpa- sko wszelkie przeszkody. sfę za kratki. Ten sam los zreszta. spoty 
dl! nietylko fałszerze, ale I również cały Początkowo zazwyczaj w ręce władz ; ka i •. ~rubsze ryby". które po pewnym 
sztab kolporterów, rozJeżdżaJacycb po wpadał jakiś na:mniej winny J}ionek- 1 czasie również kończą swą karJet>ę w 

1
. 

prowincji z sfałszowanemł plenledzmi. · kolporter. us 1 łujący puścić w obieg kHka •kryminale. 
,.Konkurentów mennicy państwowej' fałszywych monet na Jarmarku wiej-I Jak wiadomo. sądy nasze za . fatszn 

za;z;wyczai bardzo trudno jest ująć. Na- skim, łub w sklepie. Po nitce-do kłębka wanie pieniędzy wymi~rzają bardzo su­
leżą oni. podobńie Jak i kas'ar:te do "ar.y - wykrywano całą bandę. ·Po kolpor- 1 rowe kary. Konlrnrenci mennic}· pań· 
stokracjł złodziejskie)„ I zaZW)'CZai S:t I terze, trafiał do kryminału jejtO dostaw 

1 
stwowei otr.1ymu1ą przeważnie po d1ie 

· bardzo dokładnie obeznani ze S\lYm fa· ca. dalej następował hurtownik, a wresz 'sieć. piętnaście lat ciężkiego więzienia.

1
. 

chem. · cie i .lt'ł6wny winowajca - · fabrykant' a leli pomocnicy również nie o wiele 
Przed przystą,pienlem do pracy, dość falsyfikatów. · I mniej. 

dłu~o szukają odpowiednieito terenu. Pomniejsi konkurenci mennicy pań„ · 
Fabryczkę swą urządzają przeważ. 

CAŁA 
MŁODZIEŻ 

3ADA 
Z ROZKOSZĄ 
CZt-KOLADĘ 
MLECZNĄ 

!ltutas 

~ nie w głuchej wsi. łub małem. ni.azbyt 

!~~·Ji~~~::::.~r~~:;y .;~~ „Pan podpalił własną fabryk~! .. " 
:~.j"Aypr~~:6c'1'ćn~a:i~tf: 1u~~ . ·zredukowany praktykant biLtrowy szantażował 
władz, urzadzaJą w swym domu Jakiś ł, d k• h ł " • d ł ł • d k l 
sktep. lub szynk 1 cho~ mało dbalą o to O Z I~ przemys OW~OW I OS a Się O rymin~ U 
przedsiębiorstwo, jednak z łatwością · · • · 
zdobywaJa sobie opłnJę solłdnycb i SPO- Łódi. 31 grudnia. f- zawofa.ł do swego g~ścia. - Zwróć zadzwonlf oo policji, opowiadając szcze. 
kojnyclt mieszczuęhów. , Do gabinetu właścidela Jednej z ~ się pan lepiej do policji, by pana umieś;;i f!c Iowo o ttiezwyk{}m szan!a;y~ cie. 

f ałs'lerze nigdy sami nie puszczają i mniejszych łóc1zkich. przędzalni. pana r .. fa w domu dla umysłowo chory1:h. ł Nazajutrz z samego rar.a w gah!n"'" 
w obieg swych wyrobów. Ma!ą oni za- IT., wszedł mlalo. Jakiś. d~ć ełeganckD . Młodzieniec nie stra~U pewności słie- cie przemysłowca zjawił s~<: wywiadow­
zwyczaj jednego. tub najwyżej dwuch I ubrany młody ~ę;:czyzna. l ~1e . . Po~ząt on dowod1z1ć fabry~antowi, <..c. polkyjiny. kt6r:~ ukrył sic za -;zafq I 
stałych odb 'orców przed którymi usłJ- - W pansk1eJ fabryce prUd l}aru 1z potrafi go wpakować do krymmału. na tam poczQ.l oczekiwać na TJrzybycie sza11 
nie strzeią wszelkich tajemnic zwląza· dniami wybuchł pożar, prawida? - rzekl 1vet f!dyby istotnie nie ponosił żadnej wi- tafysty. 
nych z ich procederem. ' do przemysłowca. - Ogień szrbko uga- n.v i .w rezultacie zaiqdal 500 zl. za mil- Młodzieniec zgłosił się d.opier·l olwł-0 

z odbiorcami tymi komunikuja się SZ?OO· Straty są ~ardzo meznaczne. czeme. • . . polu-dnia. 
przewainie w jakiemś wiekszem mieś- Wiem o tern dokfadm~. · · . ł i:ian f.T. nagle ~pcw~zn.:~t:. Po kliku Pan f. T. przyjął gq bardzo su.:!n . 

. cie. odległem od midsca, w które.m znaj . - A o .co właściwie panu chodi1? --,c~w1la·ch k.ł-or.otllwego .~1lcze.11a odezwał - Postanowiłem panu nie dać ant 
duje się ich fabryczka i tam dostarc.zają spytał 2xlz1w!on~ fabrykant. ; . • SlP. wreszcie do !11'!0dz1enca: . • ~tosza ! - r~kł ~oń. - Nle b0j~ się 
im zamówion 0 trans ortu - Chodzi m1 o to -- ozna1m1l smiało , - Wolę sobie zaoszczędo;;1c przykro- za<l•nyich g-rozb. -

. . ~ P • . przybyły,. - iż posiadam konkreme do- sn. Dam µanu tyle, i!e pan żqda. Pro- - W takim razie dziś jeszcze zwró-
. D~ięki !Yll1 · metodo~„. kon~uren~1• t!fądy. ie pan usilowal podpalid swq Ja- 1 eze ptzyjśt jatro o tej same/ poru. brf cę się oo p01icji! - od.rzekł zu~hwa~e 
n:enn cy . panstwąwej łatwiej -~Ym~k~~ łirYk~)>y uzyskot PieiPk asikilracyjn . dziś nie mam p;eniędzy. ' - , prz:vbyły. 
sie z tąk wtadz. Gdy bowiem pol1<:J1 O-ile doniose· o wszystkiem p0fic.Ji. z.osta-1 • Młod-zieniec .skłor.il · się gneczn:e 'i. i.·i "" W tym momencie. wvwia'Clowca WJ--
uda s .<,; aresztować Ich odbiorcę. nie nie pan ;esz~ze dziś aresztowany. wyne<lł. _ l szedł re swe~o ukrycia. 
zna on nisrdy adresu fabryczki I gdyby Pan r. T. wybuehnął .~miechem. Ody zam.k'Tlęfy sie za nim drzwi. pan · - To Jest zupelnie zbyteczne! - za-
nawet chciał, to teł nle może wsypać - Pan ma widocznie (ijota w głowie! f, T. podniósł słuchawkę teler<'niczną · ł wo'al do szantatysty. - Jestem z poli· 
swych wspólników. . ·· · . · · · cji i sam tam vana zavrowadza! 

Odb. j ł . . i ~ b - •• . " . 1orcy c t> acą przewazn e .a rv . · . . . . , . . .. Mf.od•ZI•enf,ec natychmiast stracił tuipet 
ka~tom śmies~nie niskie ceny. Za ba!'k; Napad . ba· n· dyrk·1 pod lodz·1ą· . . Nie sta~it on ag~ntow} fadneg.o .opo:u I not clziesiecłozłotowy dalą naJwyzeJ · \i . · · posłuszme Utdal się z mm do kom1sanatu 
d~a, .. trzy złote. fałszerzo!11 od.oowia- . . .. · . . _ . _ . • • · „ • · ·Wd.rożone dochod·zenle ustaliłC>, li 
da~ą Jednak te .~ar~nkf. p~mewaz sprze Sprawcą okaz~ł SI~ ·pracownik rzeznsck.• sza11tażysta nazywał sie Albert Skraw-
daJą zazwyczaJ bard~ duze transpo~ty. • . - · . . . . ~yńskł f był zredukowanym praktyka'Tl-

Osobnicy, utrzymujący" z ni~f bez- Jozefa Ja-strzebs~a ~eylfa pf~sz~ ! znaJ~owato srę tirzec~ m~zczyzn, Józefa tern bhtrowym. Od szeregu miesięcy u-
pośrcdnie ,.stosunki handtowe", prze- .z Tuszyna do Łodzi. Mia.ta przy sobie ~ w k1!~u sł-0wach pow1edz1a1a 1m o swych trzymywał stoę z wsparć, uid?:ielanych mu 
ważnie również nie zajmują słę pusz- okolo 300 ?'ł.· n~ zakup. ~~arów dla jprze1scfa~h. • . . . • 1 pr.ze'l krewnych f znaji0mych. 
czan:em w obieg falszywycb pienie- swych rod•z1có~ 1 ich przyJact6ł. _ . Chłopi puscąi Się. w ?Ogon za 0p'!sz-, · Nie mog-ąc w żad·en srosób ~na.leźć 
dzy. Zmęczy.ta s~ ~o~ć s~rbko. Ody .. WY k1em. lecz go me zdołqh prz~tapac. zajęcia, wpa<l~ na pomysł łatwe!{o zarolJ-

Posiada!ą oni na swych ustusrach ca poczywała ~a Jakvmś pófydro:inym kar:, I Jastrzębska, z~alaz.fszy się. w. Łodzi, . ku. P,ostanowil szantażować wtaćcicieli 
łe bandy kolporterów', od których otrzy młenru. na<l,Jiechat chłopskJ wóz. I' , ooa~a Się !'atychmiast na plYiicyę 1 Z!0żY- fabryk doikni~tych TJOżarem. Na płerw-
muJą 50 proc~ nominalnej wartości każ- - łieł panl€'flk.o ..... zwródt się do fa szczegółowy meldunek 0 napadzie. 1 szy OR'ięń miał pójść pan F. T. 
dego banknotu. ·'Kolporterzy ci mają z 11fej wesoło woźnica. - Może trochę pod"t. Pr~eprowadzone doch.oc"z~me, s~ybko Skrawcz~ńsk·I spodz)ev1ał się, iż z 
kolei pomniejszych odbiorców, kupują- wleźć, co? ufawmło sp~a~cę. B~ł ~im 19-letm. "'.in fatwoścfą wytud-zi od niego 500 zł. i ś1e~ 

1 - Bardz.obym parnu byta wdzięczna centy Szum~g-~J, syn Jakieg<lŚ prowmcJD- dząc w pismach notatki o pożarach, szy-HeH ... •H•••HHHH••••••M••••••••94•114•1N•1N•N•~• - odparła mu. - Jestem tuż bardzo nalne.go rz.eznrka;. . . ! kowar się już do dalszych wystęoów . 
.._ . ., . zmęcznfla a do Łodzi tak 4ale-ko. . I Nie przvz'f'laf sJtę on wprawdzie dl() Wl· 1 Ch I t t ób b 'ć OPLA~ w ~IĄZKU _STRZELECKIM. I - W~ panienka do Łodz.ł? To dob ny, lecz Józef? w cza~ie konfrontacji po . ~~~.on w en spos m r?t prz~-

Wiizystkne od@1aJ-, Związku Strzeleckiego f . kł <l bot t t j . 1 zinała w nim na-nastntka narmnieJ Ja'kle. trzy, cztery tys1ąoe zło-
.Aa terenie m. Lod,U .ur.zl\dui- w dniu 3 stycznia irze S ę S · a a, e am aę. . l Sąd sk z r 57 , i j. k I -~1.ć tych I na~tęi:>me wYJechać ze swą narz.e-
1931 roku wspólny opłatek dla członków i ich Jastrzębska wsiadła na wóz. Ruszyh . . 3

.'3 . :urn ga a nairo „~ czoną do Warszawy. Dziewczyny tej nie 
rodzin oraz gw~z<łkę d~ na.ibi~d.n.eie-zyc:h dzieci. ga.Jopem. · miesięcy więuema. I wtajemniczał w swe plamy i oznajmił j•ej 

~ro.cZa.zy.s~~1 {.owy.zue zMZ'cpzyCJ. s~ął obec-5 Po dTodze mtod1.1ieniee począł szoze- ... ••••••••H•••••••••••••••••• iAdtmi... te w naJ'bliższych tY"""'<l-niach oośo •ą r.z.,... ·•warzystwe rzy1ac1ó Z. • . d I#"'. J """• ' "'iV 
w o&ebach: b. micistra mt. p Tołłoc.zki. jako gótowo ją wypytywać w Jakim celu U a· fi . · ma otrZ'YlfllaĆ krtkutysięcz.ny spadek po 
prezesa oraz staro&ty grocbkit.~o P Dychdale.. je się do ·miasta i czy dłl!lrO zamierza rr•ełe~ftnnfe jakhnś da·lekłm krewnym i wówczas bę-
wi<:.za, posła J. Wo~czyi\aki-ego. kurat~ra okrę· tam zabawić. Na ulicy WrześniewskfeJ dostał ste dzie mógt wziąć z nią ślub. 
buey~~~~f~na~st~g~j,J. ć'~:k:.k'd:;· ~ Józefa opowied-zia.ta mu «? wszyst- P~~ k?ta taksówki 29-letni Wiktor Si··I Na S!>rnwte s~dowej Skirawczyńs:kł 
chorych ł.opusza6Mciego J mnyc.b Obecnym bę- kfe m l nawet zaznacz;ytla, u mą· przy so. wmsh b 0 z staf.eg-o adresu. Doznał on przyznał sf.ę do wmy. 
dzłe również k~pelall Zwi~ku Strzeleckiego. ka. ble plenlą<lze. . · ' I c'.ęż'k:c~ ob;azep cielesnych. Pogotowie ł - Bytem ta:ki niedo~władczony.· . -
dri R.oszkd.zW:Sk! .,.... Zo.t.aDi,e o~ydi prze- 1 Ody znaletU sfę na cfemn_y;n ł zupet- po udz1elemu J>l'CrwszeJ oomocy, J)n:e- m6wlł, zalewając się łzami. - Już nii;c!,\ 
sz 

0 1000 ieci. 1 nie odludmym oddnku szosy, m.fod'Zle- 1 wio7 fo '<_O do szpitala. Szoferem zaleta w życiu nie popelnle fad·nego przest~i.m-
••••••••••••••••••••••••••••••• ntec uczynił Je) niedwuznaczną J>fOPoZY- się pollc:a. wa. 

c~. . :J6rr11-r-gq nooad Sąd ska-zał młodzieńca na sześć mie-
Mzefa natychmiast pod1t1ło5'ła się z . . sfęcy wfez.lenia. 

siedzenia I zażądała by wstrzymał ko- Na ulicy Obywatelskiej na Wfady. · 
nie ' sława Bartczaka, robotnika ze wsi Ret ••••• „.„ ... Mt 

·- Ze mną tak fatwo nie dasz sobie k!nia pod Łodzią. naoa<łli Jacyś awantur 
rady _ zawołał młicxhienf.ec. _,_ Jeśli nicy, )<tórz~ bez żadrreg<? powodu zadali Dr. me„. 
chcesz, byirn cle tx>zostawU w spokoju, to ~u kilka c1~sów no?a~r. Rannym .zao- ._ ~. p Q L A K 
od-daf mi pieniądze. , : " l,ll!el<owto s1e pogotowie. Na.pas!mk~w W• . 

Józefa ł na to s~ nfe . cb~ta·.zr~t:fć. me· uję 0• · Choroby wewnętrzne I Ąller~lc;w:ne. 
Wieś-nłak r_ocząf ,się ~ ni~ samota6 i :Jł~n••trf.ie - . ~Sfl8 D0kfZJWk8 8ffrefJZID. rP.Rlll~f~?flL) 

prawd:opodobn1e szybkoby słę U1P0rał ze z mf.eszkan:a Izraela Szymbacha Ul ·a s.' :. zz front 
\ s~ą. ofiarą. g<lyb}" w Pobliiu nie ukazallprzv ul :cy Kilińs~ie~o 171, skradziono • ·Dl 1ernn1a I piętro 

j
s1ę 1aik.I.~ "r6z, garderobę, warto. Cl 1.400 zto(~h. · Te'. 184·21. _ Przylmu'e w dni powuctln;e 

Rzucił on wów. czas dzkiwciynę '1a . - Ze strychu domu przv qlfey t 1-itO do iod&iay 6-p; dn '7-eł. - w 11łt>dziel• i łwięta 
ziemię ł za?\ął koni.e. ." .. " , . JJstonrrf a 68, sfyra~n~ bi~~ na ·.$11 od •oda. U-ej do 11.„ 

Ody na"Uechala iunnanka. w której me 1800 zlotycłl 
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Z.pół ~rfyc~.T , re.~eobacyjnej . •· 
\i·•. ~W)l . łódZIUef; • 
t• !';f . , ~-t· _,f 1' 

„DnbrY Wieczór" 

m - ~ ·r!f!J/wlet!'J · 
·• 1sinl1ielrit. \' • ur> -c 

Ameryka,ńska reklamo przy . ut. · Koperm"lm. 16. tel. UM-66. 
W noc SyJ.westrQWJ! @ia 31 gru<łnia 
19J(J, r o ~z 12.30 pu11ktual111'oe wy- 1 

stawa· sp~c~ Sylwestrow~ rewi• pn.; 

p;1m dźwiękowy 
będzie istniał nieza­
leżnie od oplnji arlys. 

tów 

W kolefce podziemne) w New • Vorh sledzr 
ełwa staruszka, a obok nleJ dwunastoletnia wnu· 

i:;Zka. w pewne• chwili dziewczynka nachyla się W Dobrym "',isczo:rzs 
do ucha babci I krzyczy z całych sił: i W oaJbR~Y ·„rzebói ORAND • KINA 

- Muslltl)' Jeszcze kupić pastę do obuwia I . · 
„Botan!". I n~1·111a~a1a1· 1 na1·1an·a1· ·-· Mdłe i nudne ~ wywiady z różnemł 

- co? 11 W IHHI 11 • TEATR • EWJI artystami na temat przyszłości filmu 
- Musimy jeszcze ' kupić pastę do obuwia ' Dobry wiec 'Z ó r '' dźwiękowego. Nieina Już chyba artysty 

ABotan"I . I Udi:rał całego zespołu Niebywałe atre.k ani artystki na świecie, któraby choć 
· - Jak? t oje. Niespodzianki. Humos: Werwa.. Kopernika 18• telefon 184•66· raz W życiu nie musiała odpowiedzieć 

Dziewczynka skł11da rączki w trąbkę I krzy• . Śpiewy. Tańce . . ~'"1·~Dzilś iodsili 'naslęptnvoch~ll' na banalne . pyta11ie: 
ezy aż .Je, tyły nabrzmiały na czole. I J 1 

I - Co pani sąc.W o filmie dtwłęko-
- Musimy jeszcze kupić pastę do obuwia . Bilę~I iut ~amawi.4ć można w biurze ·, · · wym?.„ ., 

„Botan••m I ..Rek a.ma. ~Olska" Piotrkowska 101. t• Zazwyczaj artystka nie nie . sądzi. 

N · 1 , I I tel. 126·89 1 D . d t • · 5 6 8 9 16 B . t b h' d i., I areszc e babu a zrozum ata; , . . o•u ram wa ami · · · · O CO · Ją . O O C O z !' ••• ·poco wogóle 
- A itdzłe ją mot.na dostać? Paczątelc: przedstawień 8 i lO wlecz. ma myśleć, skoro to już czyni!:) za nią 

. . ..._..... - W sobotv niedzie e i święta 6. 8, 1n. • d k ~-
- W· fłrmłe „Botall"! Ulica Waszyngtona 14! 

1 

. ...-.- I~ - yre torzy, reżyserzv i wynalazc_Y.?.„ 
- Gdtle? ; ' · . I Zazwyczaj artystka . nic nie sądzi. 
'-w firmie „Botan",•tdlca Waszyngtona 14!! IJ . · '. · ·. .. , Ostatnio zwr?cono sie z. te'!l arcy-
- Gdzie? ' . . I p„o.su ato..,e.-so Ro .... u I za?~wnem pytamem do pam Sttiosar-
Nagle podnosi się Jeden z pasaterów, na-

1 
.- . • iii ~ WW iii . •• skieJ. Artystka .wycho.dziła, zdaje się z 

111cra · powietrza. schyra -się do ucha babuli „KonJ·unktura" na kalendarze. Pi"erwsza jakiegoś kina. gdy nagle podszedł 'do 
1 wrzeszczy: ~- ., . niej pewien młodzieniec z notesikiem i 

- w flnnie „Botan''. ulica Waszyngtona sanna. - Przygotowania· do Sylwestra ołówkiem w ręku i odrazu, jak zwyczaj 
t4!!!1l · ' , ·· ·· • każe, palnął: 

Zbyteczne chyba dodaw.ać, . ie zarówno . r ZllOWU żegnamy rok, który jui i 'Na.si dorożkarze zrobili już próbną Ka~dy akter z gór.y muśi być . ptzy-
„~abcla", lllk i „wnuczka" były współprm:ownl- · mrr~ąt,, rpk; k~ó~y jest już za nami, któi ., jazdę . przed kifku dn·ami. wypusziczając gotowany na podobne pytanie i dlatego 
.:zkaml wlelkiei firmy ametykańskleJ ,;Botan''• 1

1 

ry JUZ n :e wróci... 
1 

l „na 'rynek" li:ilka sanek. Był to jednak j też ma już z góry przygotowaną odpo­
która w ten spósób · przeprówadzała kampanję ·ł:e Zerwane wsiystkie l)artki z kal en- gą!fuy pot.afowania widok, gdy chude 1 wiedź. Wychodząc z domu musi p·amię­
klamową we wszystkich .new-y.orskich . k~lei· .qarza n~ rq~ 1930. Trzeba kupić nowy .~zkapi9.Y..,. ciągn.ęty sanie, z trudem prze- tae o kaloszach, o rękawiczkach i odpo-
kach- .,, kalel.ldarz. P .Jo nietrudno. Sprzedaw· skakufące przez wyłomy w jezdni, wiedzi na to stereotypowe pytanie. ' * ców nie ł>rak. Teraz jest I gdyż o· „sńieżycy1' nie mogło być mo- Dlaczego też pani Smosarska odrze-

<'.Jodzina dwunasta · w nocy. Po środku pustei , _· • ·„kori]unktu~a" na kalenda!ze. . . ,W},'· , Qozor~y !akgdyby na z!oś~, z~bral! kła bez namy.sh~: ~ . • · , 
t clemnel ulicy stoi · romeglt~wany męitczyzna Sp1zedawcy sto:ą na rogach ulrc, \v bra ·sJę $kwaphw1e do uprzci,tarna smeiru 1 - Co sądzę? ••• Mystę, ze ftlm dzwłę 
t śpiewa: ·. . , . . J mach, chod~ą· ·ąd ~ieS"Zkania do miesz- · pd kwa.diatisie "nie byto już znaku o zi- kowy ~a 'wielką przyszł9ść ••• 

- „Nasza ' les't noe ·1. oprócz· nleh nie mam:V. ł k'anj_a, \.".~ł~ją ~a. podwórzach; · ·· J,iftie 9~1 11Ittfu~h.. Mił<;>śn:cy miejskiego Po~iewat uśmiechnęła się w dodat-
nie""" "- ' . : , . . . _. ·, ~. :-:_„Nąimodn: eJSZY kalertdarz na · calY .r. S.P{l"f~W'"i1!1JQ.~.ego byli j~dnal< dumni ze ku. więc wszystko wypadło w najlep-

Mężc.zyzna:;ma na sobłti tytko skarpetki, pan· ·tok ż' d·ó\Veipamr i przepisami knchar ... '' swgf'jazd~·1 -'sańkami, jakkolwiek trzęśli SZY.m porządku .•• 
tofle t koszul~.' nic pozatem. , ' • l-~kie111i. codziennie świeży ob:ad ~ Za ·30 

1 się n icmo1:pwie. No, ale cz.ego s·ię nie 'To sumo prawdopodobnie powie 
Nagle z bocznel ulictki wyłania s\ę powoli , ·gtoszy li: ;Z'<l ' So ~ro~zy ! .· · . 1 robi a!'t(śbt>ttu1 „~ · . również Al Jolson, Chevalier i Ramon 

postać P,olłcJanta.·. · . · ···' . . . · · J .„.J<ą.Jertda11el :·z. prz.ęp:sami _kuchar.:. . Qd . s~m~~·9 r.ana w. sklepach konfek- NovarrQ, s!ow~m ci ' wszyscy, którzr. 
Stróż betpłeczedstwa przysłuchu1e ~1ę ~.riez sk1em1 strac1fy J1:'z raCJę by!u. fo ~yło:, ci'J11Y.S~ T}.apu1~ wzmorn~y .ruch. I zi!o- ,llJO~?- w dzwiękowcac~ . _wykazać swoJ 

-~~re- 1'01>Uf•rneł melodii, - poczeJ\l ··~łl.za ,s.~ .~o t ~9kr~„ PQ~~t;S1„woJ11Jl, gdY. fooyną m-oską i w'u puClobrt1e. ]ak przed sw: ętam'l' Boze- nowy talent - talent &t>Iewaków. 
1Jiezwykłeg<> śpl~w.1tka: .. ,. . .. u~ospodyn1 nfło· wykomb;nowariie n_o;. . ~o Na rodz en~. największtni 'powotłze- . •A.le zwróćcie · sfę.. z tern pytaniem do 

- Czy pan oszalał? , ~egl) pan w!~~szcz~ t·~~~h ~. p~. i.f1!W. .u. zl,ś zrni_cnify slę r:m'ar '-.'. n. · " !!I cie~'<\"_ się "tąńsze 7~ęści . irardcro· ~M9zzucl1ina:. do ' Chaplina, ·do Jatming-
o półnoćy? ·Dlaczego pan_ się rozebrał~ twrcn a 1. fla·:Szy<!h 'gosp'ódyń.' Co : goto- bt: 'k:rawatK:l! skarp ':tkt, goraowe kolsa._„ do Glorii Swanson.- Co wam odpo-

- Dtlękl Bog~. że pan Już. przyszedł. Ja się wać· \.Viadontó, tylko niew'.adomo ża co .. 1 -szi1Je'l<farnize&o Raturtku itp. . · ·· wiedzą?... - . . · 
wcale nie rozebrałeem, . tylko mnie obr~bowa· t.· -~ Poję-c 1e Sy~wes_tra !a:czy ~się ni~ro~~J ·:-· 'fi. P'1!.Hi. dzis·i~i.szym c.tworzy_Iy rów- Ż~ f_il~ d~więkowy . t~ bzd~r.<I:• spa-
~o. Zabrano mi zegarek, portfel I cały g.arnitur. dz1elnte z sanną. Kto me moze pozwohc mez swe pod\voJe wypozycza'me garde ~zenie idei kma, · łechtanie naJmzszych 
Było Ich dwuch. Każdy miał .rewolwer. I sol)'e na spędzenie wieczoru w lokalu. : rbbv l kós!jum6w masl<aradowych. mstvnktów i 'Bóg wie co!... . 

P.,ollcfa~t pokłwat . njedo'1'lerzaiąco . ,.gł_o~ą. _, _lu5zą~z.~ .. só~fe prż~n~fmnie-j' . pried -· ucta-;i ''. · ~.p .. ' \y·eł)l ·~. _mimo z.łych ~zasów ma- . Bo 'dla Mbzż~chln~ fłim dź~ięko~y 
- Alez, człowieku, dla_cz,ego pan ... ~plewa - za· . mem s1~ ·na sp~zvnek p~z~1emną · · my : <p.ro\\ftlz1wy ' ąutentfocz.ny Svlwe· me. orze.dstawia zadneJ wartości. Qn me 

mlast < wr:ywać pQmocy? _. . przeiazdkę sankanil. · .:. · ··ster!.:. · · • ab - umie śmewać. On gra. On w dźw1ękow 
- Co miałem rąbić? . - brzmi odpowledt. - , .r · ·~.~,-~:i-.. · ·;· ;: · cu !1ie .może znaleźć dla siebie odpowied 

Czy pan sądzi, że gdybym wzywał pQmocy, " · - • - --1 · ; 1 • · nieJ roli. 

nadble1łby tak ' pr~_ko~l~nt?- ;-,„110 ' ot•. „ 'f . .rud-o'.. I r~~~f:ni~e :~~~~k~Tę a~~e:e· ip~i~~ 
, .. . • _ -. . , • ~· l . istotne. Opinie najsławniejszych gwiazd 

l<P-- ~A~ -1-;::-_ ~-bf. . :. PROGlłAM ~OZGLOśNI Łót:?.~Klb , ,,POL- l' Hamłl. w .Łodzi i odczyt. progr. na dzień nast. 1 nie są miarodajne, albowiem żaden ar-
- vvr_r_f/ •• „ _ ~,~~1: -~J;:GO _RADJA ~ „ • 19-;25-J9.35- ;.'łyty_ ~ra_mof. z .Warszawy. 19.35-ltysta nie moie się wyzbyć w tym WY· 

"'.'. ~-0 ... ~.-· "-c il śRO.YA d 1 2 ĆI 1 ~ , 19 .~Prasp>.Y~· .clz1cnn1k radiowy z Warszawy. dl b" . 
. ~ !' :r1 , ' • ::· r.--~i' .. :~ ; 7 ~ "' i'iis-·,.:m~~?g~it-l!ż~unzą~a·fs~~t/v i hti:1~ -'-:?O.ąf)'t~f'fy gramof. z Warszawy. ąo:oo-_ .oa rn . su Jekt~wizmu. . 

: .';:JJ-Ti.ATR. ~\J:!,':.JSKl. . .„ ,.. , . :!' ~ hM, z "Wi-a~afłf{c'lłiei w KrakU.Wie. b?:tm+„.•~ ='-Odeżyti :i: ~ Warszawy. 20.15-20.30 fe!Je_t<~n ',. · .A. zresz~ "' be~ „względu na · to, co 
Wyst"'l '.1.~; , Jµnoszr-Stępowsk1!g~ f·I3. l5 Mazvkn <.l '· plyt gramofonowy1:h na plfta;ełU mu~czby z Warszawy. 20.?0-22.00 Transm1s1a po\Vłe <'łłott.i S•tnson, Pola Ne~ri lub 

. · Znak·omity ~ć n.a~e1 ~env Kai:1.m .erz Ju- .J .. A. Klingpe:J, Łódź. ul. Piotrkowska 160. 13.15- : z· !<nkt>Wa .. 22·~0-22· 1 $ Juliusz K~den_ Ban?row I Harry Ptel, ftlm dźwiękowy będzie na­
nos~Stępowsk~ ''<vstą1>1. d.7:1ś ". śrooę w arcy- Ił 25 Odcz:ytanie pro1i;ram11 d7iennc11:0 ' ' rept>r.- ski wyglo~1 felieton p. t. „W w1eczor S}lwe- dal zwycięs . tk" h k h 
~lym . .Papie ~a?"afii!he''. -. · • · i-t~ar te.:i:trów 'i kfo, 13.2~15 .35 Przerwa 15.35 strowy" (tr. z W-wy~. ąz.15-22.30 Komunikaty:,. . . cą na 'Yszys IC e. ranac • 

. · W-czwa.rte~ 1 · ~1ąt~ · k.reo:wać będi:1~ K. Ju- '} - is.50 Kwadrans harcerski. 15.50_r6.15 ·„Ra- meteor<?lbikzny. po~1cylny, sportowy. 22.30-. . O łstn!enlu dźwiękowców nie decy-
11§>'5Za-Stępow~~ ~e~?,'ll,n•'!l,lf rolę tytułową "' ·djokronikct wygi, dr. Marian Stępowski z War- J.45 ?bmrowa audyc1a .?Ylwe~t~owa 6 rozgłośni. duJ~ oolma arytstów lecz amerykański 
pi~ws:rorxędni~ wy~W1>one1 sztu~.e . M_ereżkow- sza wy. 16.1 5-l6.45. l •. Kwadrans dla nąjm!od· polsk~eh. 22:30-23.00 I ransm1s1~ ze Lwowa. kapitał. 
.ilu.ego .,Car ~aw'?ł I•. -:- Ceny zn1ztl'!le. lszych. „Podróż Jędrka do' Nowego Roku'• - O· _ 23.00-:-;-~3:30· Tra.nsm. z Poznania. 23.30-23:581 A dofar po I d . t•t dź . k 
· · Jutr~.· w ctJw'arle'k o lfodz. 4 po ·pot po ce- 'brazek Jreuy Lassotowej. z. Kwadrans dla dzieci T_ra~stn~sia z Krakowa. 24.00~.05 Prze.mów1e·. . W a a,, ze l m wię owy 
na~1t , :im:rony7h .;Konto X" .z K ·, Szubertem w starszych: .,Powitanie Nowego Roku" wygi..- Wa nie rtaaelnego dyrektora Polskiego ~a~ia. D-ra . ma wielką rozy~zfosć. • . ., 

. toij poip~e1 " ''.'. . , ':. '. . ,. oław Sjeroszęws!<i (tr. z W-wy). 16.45-l.7,l5 Zyg'?!unta Chamca. 0.05-0:19 Przemow!en!a dy I jemu wlasme trzeba wierzyć.: •• 
·;. ,. . , .. , _ .. . . ,. .Muzyka z .Płyt 'gramofonowych z Warszaw:v. , -re~cn lokalnych nil rozidosniach pro:""mc1onal- .. 

. . TfArR . 'I<AMERALN\'. • . . 17.15-17:40 Odczyt z Wa•rszawy. 17.45-18.~5 nHh. 0.10-0.45 Warszawa .. - audy~Ja Sylwe- S ł f " 
. ·· Wys(ępr,Stdanji, lar.kowsk'.ef, . . KóncefHiopularny w wyk. Ork. P. R .. pocf~yr.' ·~tro~a· . Q:4S;-:1.15 Tran~m1s1a z vy11na. !.15- .„ prOS 0W8d e -
Dziś w śrc>dę o -·god1C<9 'Wiectore'm i (j ' 12~ej J Ozimiń~kiego z Warszawy. 18.45-19:10 Roz. 1 t.45:. Tra.nsmisia z ~atOWJC. ~astępnie ewent. re- r·1 . 

,,,., nocy orai jutr<H;i p<,;u.rze ·o go.dz,", 9-~j wie- ·maitości. 19.10-19.25 Komunikat Izby Przem.jtransmlsie ze s-tacyJ zagranicznych. . I mowe . 
,;r:; .. ~~~~~~aj\~vi~~~J.;!;tn;;~f~~;~~ _ . · CZ~»A-Rt~i<, dnia l stycznia 1931 roku. Incydent z 1!owodu "„1vgodnika 
b1~:ca J>:Ub}foz.n-ośc1 łóązk,1e 1-kap.1talńa Stefa.nia' t „IO.IS ·Nabozeństwo. 11.58-12.10 Sygnał cza· fr/mowego · 
Jair~<>wsk&. . W dru~ ef ' pop.isOwej roJJ. K. ·Szu- , KAZIMIERz KRUKOWSKI w Teatrze Miejskbn _su z W!irszawy i h~inał z Wieży ~ariackiei w W Parvżu w najbliższych dn: h d 
be:rt. , : · · · · -j · · · · . . • Kra·kow1e. Odczytanie programu dziennego f re- b...A .. . • . . . .ac O • 

Jutr~. · w azwarlek o ~dz 5-ej pe p,oł po · . .W sri.e~zi-elę o. god?. 12-~ w P'Q'łudnie cze.ka pe·rtuar teatrów i kin. 12.10-14.00 Poranek mu- .,uZl•e Się ntezmierme charakterystycz-
r.ax ostatn.i . .Lekkomy.łln.a ' ai.>stra'.•. . ...: łLódt. wi_e11ia, atrakcja: w ,nain<>wszych swóich ZYCZ. ny- ·z:;· filharmonii Warszawskiej. Wykonaw-· ny proce. s. Obywatel francuski wystę-

. sz}a.~rach wyf!~ąp; n:ezr6wnany Lopek-Kaz.i- ~y: '.:<;>r~. Filh. Warsz: pod dyr. J. Ozimińskiego I puje przeciwko przeds·i.ęb'orstwu filmo-
. · TEATR PO.PULA~NY. . . !°'1~ Krukows~1 or-~z E~gen1usz Bod?· świetny . i s~hści. W program•e utwory Jana Straussa I wych przeglądów t d · h p 

Di.lś, w śrooę, w czwartek 1 w · p1ątek po ce· ·JBufa-tor· ~hevaJ1er-a 1 l!w>azda , Mo!'s.kieg.o Oka•• {syna). · 14.00-15.20 Przerwa. 15.20-15.40 M:.t· , 1. •00YgO mowyc • a~ 
nach · zniżon:ych: • sta1.e z.;i,pt>łn;ają. cy_ __ widownt. ·ę Vera Bo.l>. ro'W\Stka. - Bjcrety od 1 zł na Pi<>tr- zrka z Warszawy. 15.40-16.10 Program dlaf 0?' spacerowa WJ llYm Z parków I 
,,.Broaidway" .i:_ ·Z. Mai-c~owsk11, i J . . Wosk~wslum kowslciej .. Ni-. 74. dzi~l z •Warszawy. 16.10-1640 Płyty gramofo· ~Jrzal wycelowany ku niemu aparat 
w rolach pop1$0wych . '·1 ·. '-' . . " , . IJO\,Ve . z ' Warszawy. 16.40-16.55 Po11:adanka z ftlmowy. Wydaiąc okrzyk przeraże i 

Jutro~ g<>dz:4:.ej po poł, po cenach nainii. TEATR POPULARNY W SALI GEYERA·. Warszawy. 16.55-17.25 Płyty gramof. z W-wY. uciekł • n a, 
SfYCb rekordowy „Pr-orom:z wśród bt'>gaiczy" '· . .... Piotrkowska Nr 295 . 17.25:-1'(.40 Felieton p, t. •. Pierwszy Sylwester I w·k'Jk d . t . d k" 
1; J W06kowsk:an w roli tytuł-owej. . . , ~ • . · w Legion.ach" - wygi. pułk. Wieniawa • Olu- l a ~I PO em W Je nym Z tne-

. .Jutro ' o godz1ru.e 8-ei m111 15 Wl~O'l'eDl j : g,osr,o~skr (tr. z W-wy). 17.40-19.00 Koncert po matografów UJrzat w tak zwanym „Tv-
„ WESOŁEK SYLWESTROWY" W TEATRACH w. cz:watiek o. godz. 4 mln .. 15 po poł. t o 8.15 polu:<Iniowy z Warszawy: 19.00-19.25 Rozmai-' godniu filmowym" space.row!cza w ·i:sar 

MIEJSKICH. I wiecro:em pełen humo·ru i werwy melodyiny: ~ości, 19.3.!}-20.30 Aud,vcią, poświęcona twór- I ku któr · · . , 
Najmilej i naiwe•ele.i ·spędi:a łocfaianie noc wod~wil w 4;oh aktach p. t. . •• Królowa Przed- · czośd J. Szaniawskie9:o (z powodu odznaczenia ' . Y ~ przerazemem 1 gf osnym 

sylwestrową na.· wesołkach;'w Teatrach:· Mieiski'in miek~'' z p~nią J.urcW11ską w roli głównej Re- państwowa ~agrode lit~acka) a) Pr1emówienie krzykiem U~1eka .Przed kamerą. Zdjęty 
Popularcyin. Dane będą po dwa przedstawienia: I ŻY'$ertl}e J. Pilarski. [llreze!la' ?dmlaw_a De~ickiego. b) ~łuchowi~ko wbrew SWeJ woli obywatel, poczur · się 

o ~. 127ei i o. 2-ej w nocy. Zł<>ż!\ się n.a nie, . . - „?€'irlarz' J S.~a'!1awsk1ego. w radiofonizacji Sta mocno dotk.nięty tembardziej że ubH-
aktualne p:<1senk1. pop·isy ehoreograf:czne i arcy-I „SYLWF.STER NA GóRNI~KU w POPU- r.nstawll Kar:wK_kiei,ro. (!r. z W-wy), 20 :l0-22.00 czność na widok t k .: • p dJ 
WfllJ(!łe W'&tawki kabaretowe„ przygotowane pny· LAR?-iIAKU·' . ' l(?n-cert muzyki .lekkie~ z Warszawv. w przer- • ego on;.c~nego z ę-
•półudz:~le · najle~zych sił .a.rtysty_cznyc.b . mi~j- J~tro 0 ',~o9z.:me i.z.ei w !J'(>O Teatr Po u • . wie ~ad~an~ literacki: 22.00-22.15 Magdalena c1a wybuchnęfa gl-ośnym sm1ech~m • .. 
~wy.ob . • ~ars.zawsk1c~. prze.z l~tyse.ra Kon.sfąn- I.a-my w ·s;i.li Gey.era Pwtrkowska.Y21)4, na p-0~vi- kak,?z('anieWwvgl. fe~ieton p. t. .. Na. ~o\y:v l P~szkodowany ząda w skaraze· s~­
tego ~at&rk1c~~~a. . . . . , fa,n·!e N~ego · ~oku urządz.a srecfa<fo.e w'.dowi• 1 ś'n~ ~ ~ykona;~~zl~~~ 22

·
15

-
22

·il5 Ar.ie 1 pie- doweJ „sprostowa~ia", to znaczy, aby 
J'k,t1~: N.1$1;:aoda~ T~6w Mi:k!oeh. ~k ~;·: t. ·· _.Syl~~!ter na ·~Órn1aku. w. Popula.r-: ,:;,; .w:wyY 22·,25-24 oo K„e~~.~R~f:~?l~n~·~te~~~ . sfotografowano g'Ó Jeszcze ra?: w tym sa 
lmiec..orem 1-.r. pfze~ g . 1 J rano 7-e1 'lll•a IL hzei . wsp6.ud~;3\m sił. atfystyo.um:h .:nli~i- ,·po Jl,: .• sportowy •. oraz muzyka .taneczna' z· War~ :J)lYm . parku. odziane1!0 w świątecinr 

·-··- 900wvc wa.nuaw11JUc, s.zawy. atarnltur- . . , .. . , .... 
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PowJeii erolyczno--.v111tnalna. 
·.,) .· .. ' ·· ·· · Napisał dla „Expressu" Jerzy Bak. 

• I' 

Streszczenie początku. powieści. j łatwi jak wy... Gładko wam posz1,>. - Oczywiście, oczywiście ..• Zaraz Kiwnęła pr~e~ząco . f{łow,. _ 
Do k<Jrmsaria tu ooh..:ii n łosi• !>'e 0 g0 - , co?... „ „ zadzwonię... - odrzekł komisarz, · nie Chcę byc Jes~cze trzrzwa,.. od 

dżinie ~·ei w nu„v dr. M.;inowsk1. któ~v I - Jak po maśle.„ - , odparł- jeden z prz_erywają~ .spaceru. . . · parła, szczerząc . don swe bi31łe zęby. -
zan1erJo\\'ał: dviurn~mu or.wdo\lill1.kow1. ze młodzieńców. _ Najpierw wykiwa!tś- Po .WYJSClU prokuratora komisarz Jeszcze ~ała, no~ przed nami„. „ . 

. wra~a1a~ "t ~aJzvmina wlasnern au1emk. na: my wywiadowców Andźka i Wera po Skurski _podszedł do telefonu. - Wiec moze mogę popros1c d9 tan 
t~nal · sre orzi:u ro11.atkam1 na trupa Ja 1egJs ·•• I C · k · d kt R h ? ? t ł Sk k" uś i che 

„ inez~ivu1v · o·"z\\ee:lonei e:row1e. Z zezntń mogły nam„. Ja udawałem . .ciebie, a ·J,1e - zy m1esz ame o , ora o ra. ca. - Z?PY ~ urs 1 z me m. 
· · -dok1ora M1anowsk.e>:o wynika~o. i~ zamor~ _ te dwie niewiasty... Wsiedliśmy Jo - .z~pytał.-;-Czy pan do~tor. przy tele- Zgodziła s1~. . .. 

· dowanv zl1'!ta1 h•e1ak1 \o\ 1ktor ~agansk1. m<\z taksówki a wywiadowcy za nami I fome ?.„ MoJe uszanowanie .•. 1 a.k, Skur- Podczas tanca Skurski szeptał JeJ 
J11ezw~ k.l:e otelrne• tan..:erk1 z „Lzarnego Mly W . 1:t K ól k' . d 1 . "t 1 ski... Doskonale„. A więc spotykamy sic; . ciągle coś do ucha, a ona ~wybuchała 
~a _ Uyż~1-nv orz0Jown1k wvdclee:owal na ysied 1.~~Y na r e~~ ieJ, g ze Jes i dziś wieczorem w Czarnym Młynie" ... ! coraz głośniejszym śmiechem. Gdy wró 
m1ę1„..:e orces11:ostwa ov~terur0 kowe~o Mar- ten prze1sc1owy dom 1 Jazda z powro- . . " I · · · dl 
cisza wa~ którv od1e..:hat wraz z doktorem . . . I Dow1dzema... c1h na sale, dama us1a a znowu przy 

n M1anowsk11fl . . _ 1 te1?.„ ~y.obr~zam s~bi~ ic~ mi.ny, gdy- Skurski odłożył słuchawkę. Nacisnął swym stoliku. Dwaj panowie nie byli 
Na m1eis~e zbro~n.1 orzybyla ko~is,1a po. g-odzm1e .me. mogli się m~ogo ~ocze- guzik dzwonka. Na progu stanął połi- bynajmniej zdziwieni tern niezwy,kłem 

śled..:za w osoll~„h na"zeln1k_a urz~du sled-1 kac„. A moze Jeszcze czekaJą, co. „. cjant zachowaniem się ekscentrycznej mewia 
k~~~~ ~!:!~>~!~~· ~~~;~~rf:c;k~~Pk~e;iż 1 ~1~ Znowu wybuchnęli śmiechem. _:._ Gotowe? -· zapytał · komisarz. sty. · 
by fol a wraz t nim znikł w taiemnrczy spo · - No, . a teraz do roboty ... - rzekł - Tak jest, panie komisarzu.„ - Gwar stawał sie coraz większy. Pa-
sób Mar...1llzak i dr M11rnowski. , ttaciński. - Jedziemy dalej... brzmiała odpowiedt. nowie w kącie byli już, zda się, 'kc,in-

~zt:r111ak urzatlł!ll obła we. podczas !~to- H · · k' · d, d ta 'W któretn c-k k' d "ł b • • dl I t · ·· i 
rei zna1ez1ono na szosie ousta flasz~e od • acrns I W~ta 1 0 au ' . ·. -;i urs I spraw Zl ron I wysze z P e me P}Jan • . . . 
benzvnv \\ ro~1e orzvdrożnvm znaleziono Iezały nawpotprzytomne niewiasty, _gabmetu,.. W m1arę zbhżama się godzmy dwu-
iakieitnś nawoól ohlakanego sta.rca. ą Vf le- [dwaj jego towarzysze natomiast zajęli - - - - - - - - - - nastej całe towarzystwo wpadało w ~o 
sie · wvk~vto z"'.lok1 dok~ura M1a~owsk1ego.

1 
miejsca w dru~iej maszynie. ~oczem o- W „C-zarnytn Młynie" w noc Syłwe raz większy szał. , ._ 

• ""~1,•n.:u znakieziono rowme1 ż nreo;zytopm- bvdwa a1.tta w szybkiem pędzie zawró- strową odbywała się wielka maskarada Na kilka minut przed północą orkie-
nee;o ,. ar..:isza a z orzestrze ona re"a. "- .1 t · t I · · 'lkł · · d · · d 
smunl\t' wv zt.inal. ~e napadli nań ła-cyś c1 Y w s ronę mias a. : . ~ w połączonych salach, przybranych 1 stra zam1. a •. przygotowuJąc się o go 
nieznani osohnr..:y. ktorzv za.::1agn~li ~o do ł W tym samym czasie dw~J wł'w1a: kolorowemi dekoracjami, dostawiono I nego PO"".:lt~ma No.w~go .Roku. Nal_e~a­
lasu wraz . ~ d~kto.renr Mianowskim i ta!n dowcv z niezbyt wesołemi mmam1 mnóstwo stolików MieJ'sce dla tańczą-I no w pospiechu· k1ehszk1 dla wzmes1e-
1t'.O z.astr . .iehh. L,;o s1e stało z trupem - nie h d ·1· d i. d 'l d · I · t t ' 
w1cuz1ał, · I we ? zi 1 , o gm~c~u urzę u s e . c~ego. cych znacznie rozszerzono, przyczem ma o~s u. . 

s.i~ańska stwierdziła, źe dr. Mianowski Komisarz ~kurskJ wyc}J.odzI.ł własm~ ze I występy artystyczne przeniesiono ze Duz~. ~skazówka .. ze~ara, w1szą~e~~ 
bvl i.:h dqmowvm lekarzem i znal dobrze swego gabinetu l ze,tką'\t ~tę z niµu . na sceny na estradę widoczną dla wszyst- nad weJsc1em, zbliżał~ się do mal~nk1e1 
iei mi:ża· .z mnv1.h ' źttltlcl Czerniak dowie. I schodach. . . kich · gości. ' · I kreseczki, stanowiąceJ słup graruczny 
dz1al·. s1e te d.r M1anowsk1 ko1:_hał się skry- - Sami? - zapytaJ zdzlwiony. - J . d · · 10 · l dj · , między starym. rokiem a nowym. 
cie w 01ekne1.:. tan..:erce. .. · . ł ? • . , uz. o go z1me -eJ zaczę Y na ~z- J d 1 . t · 

w tv.m ~zasie oornie oubliczna poru~zvł I Co się sta o_.::· . dzac pierwsze auta, z których wys1a- eszcze we ~nu y.„ . . 
fakt na1th:e:o zn1_knre..:ia · svna z~anego pr ce- . - Czymhs_mv. wsz.YS!ko _wedł~g ro7. dały eleganckie damy · 0 zamaskowa- Oczy wszystkich gości skierowały 
mvsl~>w..:a: - orzv~toine~o mlo~z1eńca_ - Ka· kazów nas.zeJ kJer~wmczki, numo to nycb twarzach. się n3: tarsze zeg!lra. Rozmowy zwolna 

-~ola Zrdm~krt:e;o; . -K.on~rans1.~r .,~arnel(~ w varawa me udała stę... I p . d t l'ko • d • l przycichały. Orkiestra przygotow.y.\\fa-
;, .Mł'.lfna';..- .Urwą™. "'°rdz~ł P:<u1o raz ostavi . ~ _ . . . . '? rzy l~ nym ze s o 1 w s1e zta l . d d . ,t 

o ęoJzm•e. U-ei Jqvty
0
c.:z.neiw wieczoru w ie - A. gdz1.e Jest-pam Lena· „. · Skurski wraz z doktorem Robrem. I a s1e o ''- e~rama uszu. 

dnei~ ~ kn~tll orz\f· ~li~y Radt.'Ymińsklei w to· ') ..,.... Nie , w1emv .. : , Ka~ała nam c.zek.ać Obok siedzialo jakieś towarzystwo, J Jeszcz~· mmuta.„ , ...... --
warz:rnw1e _ ~ag_'.lńs_k1eio:o. _ . . ~rzed bramą, gdzie. J!lleszka pam Zie- składające się z dwuch panów i jednej Skurski spojrzał z uśmiechem na 
.. P:_wne20, dni~ Sa~ńska . znaJazła w la- Jl'1ska. ~ozkaz brzmiał ·'f ten. sposób: pani. Dama odziana była bardzo ekscen e~sce?tryc.zną da~ę, przed którą stał 
~1eni.:~. or~' lede1 do 1e1 po~óru w hotelu. „Gdy wyJdą z bramy dwte panie w to- trvcznie a czarna maska zasłaniała ca- w1elk1 k1ehch z wmem. 
hst podoisanv prze~.:-_„pazi_a · . . I warzvstwie pana. udac;ię sie „ za nimi. t · t ' f Jeszcze pół minuty,_ 

Kim by.ł ów - „paź • - nie w1edz1ała. Ta- . . • · k 1 k ą warz. · P" · • · k i cl 1· · 
· jemn:i.;~y .osobnik' wv~·n:tł ici w 'iście gorą.;ą P? kilku · mmutach stało „ się ta. •_Ja W kącie ~iedziało kilku panów. któ· !Jam gosc1e w. ąc e u szy I Się. 
m1rość 'i ' tctorosll .sre dn nre1 na dziewiątą mówiła. Z bramy wyszły d~e pame ł rzv już około godziny jedenastej byli Dama wstała. Dwaj Jej towarzysze. pod 
w1eczór:"zaznacza]a-;. że ' w pokoiu musi byc pan. My za nimi. Przy Królewskiej wy„ lekko wstawieni. 1 · nieśli sle również. · 
c1cmno ·1 nie wolno 1m zamienić ze soba ant . siedli. My również. Wchodzimy do bra- p bl' , , b .1 . k . . W tym momencie zgasło światło. 
słowa. 1 ·.k . S k 1 u icznosc aw1 a się zna om1c1e.ł ze · · c l ybiJ'ać dwunast go 

o oznaczonej oorze odwiedza ia tajemni- · my - ll1 ogo men,i~· zu a~y w ca- Tu i owdzie rozlegał się głośny huk . gar po zą w ą · 
czy „paź" w mao;i:e 1 helmui na g1·1wie Por- łvm domu - naprozno. Dopiero potem t · h b t 1 k t _ dzme„. . 
w:ini sz~tc:m zmvslć'Y· si:i~dza)a kilka ~,)- 1 zwróciliśmy uwągę, że dóin ten ma 0 . wieranyc .U ee szampana, rz:r or I Przy dzłesłątem uderzeniu orkiestra 
dzm w ciemnvtn pokQ1u. nie mowiac do sie- dwie bramy. Zawróciliśmy. Weszliśmy kiestry na z~ihan~ przygry'fały ta!1czą- 1 miała zamiar rozpocząć tusz, gdy nagle 
bi.ę am słowa. · · l . • d · . k . , t z· j': .cym parom I C OC wszystkie prawie sto 1 ł i t zal i jed • · kt • 
. W m1edzv'i:za.sie dr Rohr ocz3r0wany : na. gorę o. mt~sz ama pan.s wa • te m- liki były .uz zajęte z ulicy napływały roz e~ s e s r noczesme os 
~lek na · tanćerka._ .Pr<;>Pontiie jej, ~Y zu~tala · sk1ch. Po~1ed~1ano tlafl!, ~e , pamenka coraz to nowe fale 'gości krzyknął:. 
Jeito !< n.:h ~ nkii . ga11;insk-~ ohurza s1e w 01erw wyszła z Jakąs panią i iak1ms panem ... • . -~ . • . - Sw1atła!-
s~eJ ~;~h~tłt)ll\ta ·:~dv łeka.r~ r.~śwt?d.~za. te DJabli wiedzą, czy to byli oni, ~.#żj W1~1k!e zyrandole buclt.iy aa.skra- Włokalu powstata janita. Wszyscy 
kr-y-t~1.z.ni;_i:ć! ~~~-.ztlfu w141ta.~.;~J.~· py kd1t- kto inny ,. ,, „. ,„. j wem sw1atłem. Leniwie ~ą1::e pary porwali się z miejse Jdu kobieta ze-
f30~1!1doQPn~~ls~~a·'rii~a~~kió~! "Kfi~~eg~';ki~g~: I - N~pewno kto irtny! - w'.~t~§~~f'''-OCie~ały się w takt tęsknego ~anga. W mdlała. Ktoś-- wzyw~ł rozpaczliwie po-
tan.:crka u1el!:la Jeg!.> orośoom. zmuszaia.c go Skurski. - znowu straciliśmy ślad... 1 P~w1etrzu, przesy~onem womą pudru, mocy. · ., · ~ 
do milczenia. · _ · . . I Wywiadowcy milczeli zażenowani. mięsnych potraw 1. alkoholov.:ych. t~un- Ktoś odkręcił -kontakt. . 

· Po k~lku dma.;h- . znaleziono zwłoki Sa- Sk k. • dd l'ł · · b ł · ków krzyzowaty się przelotme usm1esz p 1 • sk ś . i tł . 1 l I 
gańsk1ego. 1 warz była ogromnie zmieniona. urs 1 o al się ez s ~wa pozegna- k' ' k . . . . . a~ Ja ra~ego ~a a ,za a a sa ę. 
lecz tan..:erka ooznala meża oo ubiorze. 1 nia. Przypuszczał, że moze Lena dała 1• ukrad owe spoJrzema I m1mocho- Nikt me spodziewał się tak nieoczeki-

.„'t - P0d-cz;i:8 T~iri2owv· prokUraiora z Robrem sobie sama radę. ale gdy nad ranem za- dem rzucone słówka... wanego widoku. 
w gma_chu unt}du śledcze.go padł nagle dzwonił doń Zielii'1ski, oznajmiając, że I . Skurski d~ł się wkrótce porwać w Przedewszystkiem szukano . trupa. 
•tr:z:aK.J· r,;R" r. iąsta·~ rannv. · · d I zginęła mu córka, komisarz nie miał już wir szaloneJ zabawy sylwestrowej. Jednakże nietylko nie- było żadnej .flf.ia-

tos zwraca s1e anonimowo o nacze1- • • , . • R h d · 1 · k d ł w I ·k · b r 
\tika urzedu ślcdi;zę~o. aby szukał soraw zadnych ";'ątphwosc1 co do nowego me- ~ r Z!~ me mu se. un owa . „ l>ew- ry, ee~ m t nawet rue y ranny. ~W"ką 
cy ' ritoratirstwa w· podejrzanym lokalu powodzema. I neJ chw1h do komisarza zbhzyła się cie salt panowął ,naJ~lększy tłok. Wszy 
„Ah ... ~rjum•'.. . . . „ . I Po porozumieniu się z prokuratorem eks~entyczna niewiasta . z sąsiedniego I scy goście skierowall wzrok w tamta 
Czernr~ · udare sie .. sam· do „Ak~arJum 1 Skurski postanowił zaaresztować Haciń stohka. stronę. 'Ekscentryczna .dama l jej dwaj 

tam zosta1e postrzelony przez Jednego z • . I S ł · ś d h · 1 k 
%Ości • . legit) muiiice~o się dw-0nia nazwi- s.k1.e~o 1 yv tym ~elu w~az _z dwoma po- . zep~e a mu co o uc a I roze-, towarzysze . trzyma i w rę u ·rewolwe-
skami: Ka.rola Piimowskiego i Roberta Ha- hcJantamt udał się do Je~o pokoju. lecz śmiała s1e głośno. ry, wymierzone przeciwko trzem l)a-
cińskiego. Co się potem ·· st~ło z naczelni- zastał drzwi zamkniete na klucz. Dozor I · - Chętnie pani służę ... - odparł nom, siedżą.Cym w kącie przy $toliku. 
kiem ·urzedu śledcze~o -111ev.:iadomo. I ca oświadczył że ttaciński na noc do Skurski, podnosząc się z krzesła. Pod krzesłem Jednef{o z nich leżał nia-
Właścideika „Akwarium'. pani ~wejty- domu nie wró~ił. . . I Widać było, że niezbyt pewnie trzy- ły mauzer, z którego prawdopodobnie 

sowa, została aresztowana. Lena. iedna z I Zd ł . . · h D · ł d dł t t d ci • · · 
jej wspólpracownic. zaofiarowała policii awa o się, ze sprawa znowu u- ma się na nogac · arna wzię a go po pa s rża po czas emnosc1, panuJą-
swe usługi i podjęła sie odnaleźć Częrnia- tkwila na martwym punkcie, lecz już reke i śmiejąc się głośno, zanrowadziła cych na sa11. Wszyscy · trzej podnieśli 
ka, lecz Haciński _Pl'ZY: p~mocy swych to- nnibliżs7-e dni przyniosły szereg decy- do bu~etu. ręce do góry. W teJ chwili do stolika 
i;~ffń~ti ~~~:'~~- l~~~:;=:gowK~~ola 11Zt~~ dujacvch nos1mlęć. Ił kZdJP~fa z ta1~rza dwie tartinki i poda- zbti~vł się Skurski oraz doktór Rohr. 
"iń:>kiego: '. I Zbliżała się noc Sylwestrowa. Na · a om1sa~~ow!. J....kscentryczna dama jednym ru-

m1m1ch mlastl'I ukazały się już ~!erwsze .- Nap1Je su: pani?._ - zapytał ko- chem ścfą~ęta maskę z · twarzy. 
_ Dobry kawal, co? ..• Myśl~ s~>hie afisze o „wielkich maskara.dach . misarz. Owa damą była Lena. · 

- chcesz być mądrzejsza ode mnie. to I W ~nfu 31-ym ~rudma komfsnrz -
Poczeka1· bratku Tak łatw > ci· ni,,, ój • Skurski odbył z prokuratorem krótką 

· · ' • ··· . ' "P - , narade. ROZDZIAŁ XX. 
· d~1e:·· . fwoJe w!asne -~,c.J~~ ~ast~w1ę na I _ \Viec w~~vst'ko -orzwotowane? . . 
. c1eb1e.:· Zrozum1aJem 1ak1 c .... 1 miała ~a- 1 _ zapvtał w koncu orokurator. · ~r__,O..,U '„,. 

sza w1eczon~a wycieczka. Mnie <.'hl·1a- _ Tak Jest... _ odparł Skurski. sPa- •• ww .,... POS„ • 
ta wpa.kowac„. Byłem przyg ltowany ceruJąc po gabinecie. - Sądzę, że tym -
n~ to, ze prze~ bramą będ4 e;z.cbli wy razem nie damy się jut wywieść w po- - Nic !1ie rozumiem.„ - rzekł Rohr[ warzysze - WyWfadowcy urzędu śted-
w1adowcy: .. Nie trudno było się doiny- Ie.„ do Skurskiego, ·gdy po tym wypadku czego. W drugiem aucie siedzieli aresz 
śleć poc? tam · .stali„. No, i rzec~ywiśie - . Życzę p~'lu powo~zenia ... -rzekł wracali autem do !lrzedu śledczego. _

1 

towani w „Czarnym Mh~nie" młodzłe!ń­
- było ich dwucn„. Dlatego tez zaraz na pozegnanie Malczewski. - Bę4e czu Co to wszystko miało znaczy?.- cy, konwoiowani przez silny oddział 'i>o 

' skomunikowałem się z wami, gdyż wie wał całą noc w mieszkaniu . .-. Prosze za Prócz Skurskiego i Robra w aucie llcji. _ · · · ' 
wiałem. że· nikt tak tej sprawy nie za- . raz. do mnie zadzwonić- sie.aziala jeszcze Lena oraz jej dwa} to- '·. CD. C:. '.W: ' . 



1930 

Liliana HARVES 
wkrntce wystąpi w c~arującej 

OPERETCE PILNOWE3 
produkcji wytwó1 ni • UF A• p. t. 

Dzłl I dni nastePłlYch! 

najwspanialsza premiera sezonu. tragi­
czne eł.zieje .roku 1905. Si•mfooja miłości 

I poświt;cenia 

Nr. 333 

Dziś poraz ostatni! 
Botyszcze kobiet. nlezwykłv aktor 

Ramon tłovarro 
śple~a naJnowsze _przębole: „Sere­
nada Pasterska", •. Kto tak jak ty ca­
luJe słodko". Marsz starej gwardii i 
inne pieśni miłosne i rodzajowe w 

filmie p. t.: 
Pierwszy 100 proc. dźwiękowiec poi 

ski którego prem}ere w Warszawie Pan 
Prezydent Rz1>litej zaszczycił swą obec 
nością, co wyświetlamy w specjalnym 
nadurotrantie. 

PORUCZNIK ftRflJAłłD 
Roman Novarro iako „Porucznik Ar­
mand'·• to wysoce atrakcyjna krea.:ia 
tego znakomitea:o artysty. - Nad-
program: Murzyńskie tarice i śpiew. 

DŻWIĘKOWY TEATR ŚWIETLNY 

Clł91NO'' 

Początek o godz. 6. 8 i 10. - Pas-
1epartout 1>rócz urzedowych nieważne. 

OBSADA: - .Jad\\'la:a Smosarska, 
Adam Brodzisz, Boa:usław Samborski. 
l\Ueczysław f 'renklel, Mira Zimińska, 
Kazimierz .Justlan, Eua:en}usz Bodo I in. 

Początek seansów o godz. 4 po poi. 
ostatni o godz. 10.15. w sobotę. nie­
"ziele I świeta o godz. 12-ej w połu­
dnie, ostatni o godz. 10.15. - Ceny 
miejsc normalne na porankach 

----..... ~--i_d~....15~1!!1~'----­
c1.at0wnych melod;i ~ 

ty men.tu. 

,,[ietie· l~l~o -K~[~nłem" 

99 
Dtwlekowv Teatr Śwletfny 

Dziś I dni oaste1m:Vcb! 
Czarująca para kochanków upojna 
Bernlce Clalre i wytworny Aleksander 
Gray w naiwiekszym filmie sezonu 

nQ, no. łł1n~tte. 
(KOBIET A NA MARSIE) 

Najpiękniejsze melodie. - Naisubtelnief 
sze barwy. - Niebywale bogactwo wy 

stawy. - frapujaca treść. 
Nad1>rogram1 ~PIEś~ DŻUNGLI'' -

Dźwiekowy dodatek kreskowy. 

żone. 

Dl'amat osnuty na tle obecnych stosun­
ków, eman<:ypacii k9biet i licmycb tra­
gedii domoweg.o ogniska. Podwójne ży­
cioe artystki. T riumly i blichtr życia 
c~ągną na scenę, z.:i.ś m:iłooć mat.ki do 

. dlliecka i męża. 
W ,rolach głównych: Mady Cbriatians. 

Początek seansów o godz. 4.30. W 
sobot:v. niedziele i święta poranki. od 
godz. 12-ej w poi. po cenach najniż­
szych 75 gr. i 1 zł. 

wraz ze specjalnem wydaniem 

Hans Stiiwe. 

Nadprogram: Kreskowa komedia Flei­
schera p. t. „Jak to miło latem bywa"", 
oraz aktual11JOśei z krajtL Począte.k w 
.OOOty, llliedzi.ele i święta o 1-ej, w dni 

IJ 1 
ml.li"'' :~ ~. ;~;,'-~i~.:~»:E .P UBLIK I DZIEC I" 

Nieście ·· pomoc- . 
najbiedniejszym! 

. I 

powszednie 4 30. 
Ceny miejsc popllłarne! 

••••••••••••••••••••••••••••••• • • • .1 

i-1 ~„ LUbiczCeny 1ni~o~e!!1: 
s~fC~Q!jpłill chorób skórnych,we NA GWIAZDKĘ ,A. 96 pctn[lO[hy ·1Adw~bne . 
•rterycznyćh i moczopłciowych l'IA KA'tUt .~W .~L ._.lllllll UU 11 · tttl U 
Cegielniana N2 43 Nalwlekszy wybór · przeróżnych pończoch, re- s I 

,. ~ena 35 groszy I 
• kawiczek\ ska,rQetek. reform, apaszek, szali, ~"I:! 

. _telefon 141-32 _g chusteczek. swetrów. tmllowerów i wiel'e in- O g. 
P~zvi~u1e . oi:I ~· 8-10. 12-2, 5-8, w cd nych cudowności Po cenach zniżonych . ty!ko I· • ~ -
01edz1elę 1 ś~1ęta od 9-1 Dla Pań od-~;:,. D . p , • Sl g , ;;-. . .'" •:1 . t· ~ __ _........:~ 

dzielna poczekalnia 2!< w omu onczoszn~czym ~ O" br. ' melł • .:! ' . ..,,.... -

Dr. med. fij (fi ar i il n a laE WKltWICZA ~1 ta;IUB;UWfłl .. „,:„t~d~;~·;i·~···· 
R EI CHE R-g Plotrk.owiska 48, tel~f- 15~_-91 l~g- '~ •·'' ~'''ił · ,, .. . 

i. Nadeszły rekawiczkł balowe oraz najnowsze :g" · ~""~~ę .. • Ak I t -
wzory rękawiczek skórkowych. renifercwycn., '° _8P l:•,!1~: ·~~<?rób . umu a oro\V 
wełnianych i trykotowych. .. slcółnye'&. ~e11er.ycz 

SpecJaslita chorób skórnych a'v't-h·:f::mo~opłcir> ···'" Cios ławą do domu 
i wenerycznych. 1••••••••••••••••••••••••••••H•••••• · ,.,.,eh . Z 

Leczenie diat ermią. Elektroterapia. • • ·p1otrko~s~a 70 
Południowa 28 _ tel. 20l-93 Komunikacla autobus<>wa j (ró!f Trau~ulta) 

od ~~i1eJ:i~lei odd 95::1~ ;~~cz. I'„ 9" d ź~p ,„ 0 t·r k Ó w·~ 1·:~~i~f~~~~!ci31ł WARSZTATY AKUMOLATOROWf 
Dla niezamożnych ceny lecznic. li PETE A" f Ak[ 

Autobusv na !>OW ,t'fsze) llnlł odchodza do Piotr- I: ~~1g ::."·w0!ie~. ' • aP. . 
. , Dr. ko"' a o każdel l>ełnel 11:odzlnle począwszy od 8 " ; dzielę ' i twi ,ęta od tel l 19•87 

HUGO ł 
rano do 20 wieczór z Dworca Potudnioweito 10-1..:e1. Oddzielna · • • 
1>ro• ul. Wólczańskie) Nr. 232, doiazd tramwa- p"C>cttkaluiadla·?llll ••••••••••••••••••••••••-• 

GOLD. BLATY iłm 14. Czas przelazdu I 11:odz. 30 mln. 
KTOBY wiedział o Alwinie Blltte. pro 

1••••••••••••••••••••••H88Mee .... ~ Dr • . med. śi ojciec i dziecko o zawiadomienie " 

PI01R~O~SK~zN2 17' •Doktór Ha'· med. ~f. 81Bf ~fi ~l oiei. oidec bardzo chory. - - -

d .rEL. '!2ć;~2-1~~ „_, Kłtngerchor~ł!k~~n~f, ~e~.~!:·:~~~·· I'. Lokale I· I !!o ziny przv1ę 1 '7 weneryczne r. • - • rano odS-10 po cenach lecznlc , Pl t k k 10 Ch,or'?b" skórne 
"":""' 0 r ows a weft'eryc!zne elek-

Przv1muje 8-9 r. . . trote · , · · DOKT6R · • ., i 8- 9 wiecz. · . · .rapJll. PRZYJMĘ 2-ch panow na m1esz.kanie, 

H W ł k
• powroc1 W niedz e'e • . Przvd.imSu._i_e 8~d -~.<~ ' ilińskiego 60, m. 19 prawa ofk:. I wej 

O ko\Vys I i ~ . "l o - w1ecr, ście III piętro I wznowił pr.cyjącla chorych „więta ~ • ·· ,i 11iedz. ·1 'ś~ęta -'- ·- --- • 
• · Andrżeja 2. Tel. 13~-i8 Dr. med. ' · od tO-l2 · · !JDDAM. 1>?kói umebl?wany, oiekrepu~ 

prz~prowadził [EfiJElftJAftA ftr 'Zfi Prz jmuje od 9_ 11 i 5_ 8• tJ l!UMftRK . . . . 1ące . ~e1śc1e. Narutowicza <t9, m.15, na-11ę na uL • " ____ ]__ ·- --- llM ,.. Dr. med. przeciw Sądu Okręgowego. - 1.1 

telefon 216-90 Choroby skórne w· B' ·1,1 ~" 
Specjalista chorób skórnych weneryczne. lecze- a I[ 'ft I I 

I wenerycznych. ElektroterapJa nie diatermią,. dia- ( Kupno i sprzedai 
Leczenie lampą kwarcow„. lermokoagulac1ą o- 1 • 

Przy mu e ,od g. 8-2 przed poi. i od 5-9 ,~az lampa kwarc, .t' • k" • gr 
w. niedziele .i ś~ięta od godz. ~-1 MONIUSZKI 6 :i>IeD l~WJ[la J 

Ola pań od j z.1elna . poczekaln1a. _ _ _ - - - · _ . te.I. ~7u- 50 • . : . .. . . QKOJ..,O 200 sw~trów wigoniowych a 

.~~~ ............. ----...-~~~~~~~~~~~~~~~..J 

Telefoniczne Z!!łoszenia 

o 
- ·- --· -- _„.~ 1 Przy1mu!e od 11 przvjmulf w chore· upadłości do sprzedania. Wiadomość 

Dr IR~~ H KR."USKDPF I I Io ~ PP-.1 od 5 - 8 bach skó~ycb . ,u Ad wo.kata Ludwika Płanera. ulica • ' 
Różmalte · . .v medzielę od 11 i weneryctnvch Cegielnia.aa Nr. 52 • 

. • . • • do 1 po poł. od 1i do 3 i 7-8 - - -··------
AkuszerJa I choroby kobiece 1 

181„„„„„„„ •. „ •. ~.'llll!ll. lll!lllll!llllml~lll„lllmll„„„„111„111111„„111„„„„„„„ ... „„ ... ZlilBRSKft 16, Tel.113·41 - _, · - -- - K• . E·~-ń · ... , •.• 

1 
. 

tl 

od 4-7, NA SYLWESTRA dzwon tel. 163-30. NO • T "•n. , .. . · Wspa'fliały podwójny program 1-szy obraz 1>. t. „CZARNE DOMlttO• 
"--------'-"------ Pogotowie · Krawieckie Kiersza. Żt· "·~·i ··:-: ':· • w rolach głównych HARRY LIBDKB w ostatniej swej kreacji i naiulubień· 

P 
. t t romskiego 91. Odświeża garnuur smo· Zl\CHQTI\'' szej swej roli, w pięknej arcyszampaósko • wystawnej komedii. w pozo-

(O[Yl~JnY nrmomn r gingowy za zł. 3.35, frakowy zł. 4.10„ łsta.lych rolo.;b 11ANS IUNKl:!R.MAN I WERA SCHMITERLOW. ~ łJ li suknje zł. 2.80, :ialto zł. 3- z odebra . 11-gi obraz .,WYWOL YWACZ" 11-qi obraz 
I ' niem i odesłanitw. . 31 Jf w rola<:IJ gł. MILTON SILLS, Betty COMPSON"i DOUGLAS FAIRBANKS 
"'OMtOA" winien być w ka!dym do- ---- . ' ·. (syn f.airbanksa) . - Początek seansów w dni powszed. o godz. 4·ei w 
;mu: oświetla on droge_ d? uzdrowiarria. UBIORY meskłe, ·da!f!skle; obuw1e. swe _ · · ·· - ' · : •.. . ·· .'I' ; · · lsobQfY. hie,dzl.ele i święta o godz. 12-ej. Doborowa orkiestra pod kier., 
jl3l!!letyn~ do. w.vJu..GłJl 1 llt~ra_tuta z~ł~·ey n~ WY.~late. · P10tr~~Ws.k.a ·a1, llI ~IS I ·DNI ~ll~:l[~-1( ~'~ .. ,i .. : ~f'UAN. SKIEG.O. - Sala dobrze . ogrzana. . , 
~~.-:~~ •. ~r :weiśeie. l Piet.rea. . _, .. -~-...:. .. · .,..~__:..: „-:•,~.-:::. · t · _ .. -~·t-~pny _ 1no~am. „myl.Ątp~~A _?S_KAPRA'•.,,,_ 



Zdobycze sportu polskiego w r. 1930 
Szereg sukcesów w poszczególnych gałęziach sportu 

W historJI sportu polskiego rok 1930 ! stawiły nas w szereru elity pi.6stw pły woJu sportu polskiego zapisały się r6w Wynikł powyższe uwatać natety za 

zajmie nlewątpli wie dominuj;.\ce stano-1 wacklch w Europie. nież nasi szermierze. Aczkolwiek sport doskonale. Jeżeli zwai) my, :te armja 

wisko. Dużo sukcesów odnfeśUśmy również ten nie ogarnął jeszcze u nas mas I roz- uprawiających szermierke Jest u nas 

Od chwili wskrzeszenia Niepodległa w wioślarstwie. Dwójka bez sternika wija się w dość szczupły.m gronie to Jed bardzo szczupła i kluby uprawiające te 

ścl Polski ro kten był dla. sportu polskie K. W. Poznań 04 na tegorocznycfl mł-1 nakie zdołaliśmy zapewnić sobie należ gałet sportu możnaby policzyć na pal­

go najpomyślniejszy. 10 lat intensywnej strzostwach wioślarskich fut~PY zdo- ne nam miejsce wśród państw europej- cach . . 

pracy nad pobudzeniem ducha sporto- była pierwsze miejsce I '91 ten ąposób skich. W mistrzostwach szermierczych W dziedzinie lekkiej atl~tykt rok 

we!{o w narodzie. lO lat dużych wysil- Polska po raz pierwszy flguruJe na il- Europy zaJellśmY trzecie miejsce w 1930 był Jednym wielkm łańcuchem 

ków i wytrwałej energJi naszych spor- ścle mistrzów. szabli, zdołaliśmy w ubfegfyrn sezonie zwycięstw i sukcesów. Asy naszej lek­

towców wydało soczyste owoce. Całym szeregiem sukces6w J)Oplsa- wyjść zwycięsko z meczów mledzypań klej atletyki Wałaslewłczówna, Kono-

Odnleślłśmy w roku 1930 . szereg ły si erównleż czwórka I ósemka tego stwowych z RumunJą i Czechosfowa-l packa, Kusociński i Petklewłcz rozsła­

sukccsów o znaczeniu mlędzynarodo- klubu, która na reA"atach wł~larsklch cją, a w turnieju szermierczych armiJ wiły szerokie Imię Polski na arenie mię 

wym, które sport polski rozsławiło na w Belidi zajęła pierwsze miejsce. europejskich por. Laskowski zdobył ty- dzynarodowej. 

całej kuli ziemskiej. Chlubnemi zitłoskamł w bistorjt roz- tul wicemistrza Europy. Nasze lekkoatletki na Igrzyskach Ko 

Dziś możemy z dum~ powiedzieć, ie · · · biecych w Pradze zajęły zaszczyt.n' 

nie jesteśmy Już k<mciuszkamI w żadnef drugie miejsce a w tydzień pófoiej po-

dzicdzinie sportu, lic.tą się z nami po- Odznaki honoron•a . •zs PD"n2n" tk1· lfl "-odzl trafiły pokonać gładko w Warszawie 
ważnie. a w niektórych gałęziach pań- • n " li • w li r~prezentację kobiecą Japonji. 

stwa europejskie mają dla nas respekt, dla zasłużonych piłkarzy 17 i 18 stycznia Grupa lekkoatletyczna panów zwy. 

zmuszone uznać nas za lepszych. . . . . . ciężyła w trójmeczu państw bałtyckich, 

Nie uleita kwestJl, !e autorytet Po1- PZPN u~talrt JUŻ ostatecm- !ls~ pit- Zapowie~z.iany WYS!ęp w Łodzi ml- pozatem Kusociński i Petkiewicz w sze-

skl sportowej na rynku młędzynarodo- 1 karzy polskich, którzy otrzymali od.ma- strza Polski w koszykow~ę męskiej od- reitu ·mittyngów lekkoatletyzcnych od­

wym wzrósł znacznie w Toku 1930, na I k i. h.onoro~e PZPN-u za udział VI gra<:h będzie się dopiero w dniach .17 1.18 stycz nleś11 szereg pełnowartościowych suk­

skutck całego szeregu pierwszorzęd- '. międzyipa~stwowych I młę~ymlasto.. I nla w .ramach dużego rurnleJiU gie~ spor- cesów. 

nych sukcesów naszych zawodników 
1 
~ych. Między ocfanaczoneml flruruJe t-Owych, organizowanego przez Tmamf z Szczei:?"ółnle dumni motemy być z 

w tej czy Innej gałęzi sportu. Nabiera to kilka nazwisk łódzkich. Oto lista odzna oka~JI Jubileuszu. Kusocltiskfe~o, o którym niedawno wy. 

tem wainlcjszc1ro znaczenia, Jeżeli zw a cz~>nych : Za udział w reprezentacji Pol- • raził si e z oełnem uznaniem as długo-

żymy, że trudności 1tospodarczo-finan- ;s.k1 PO'Ilad.~O ira:zy: Ka.luta, Kuhar, Sz,per R1pr1z1nfac 'i1 Polski dystansowców słynny Nurmi. 

so~e fakle nawiedziły nletyłko nasz 1 IJn~ . Stalmskł. Odr.mak• Il klasy za u- .' Duże postępy poczyniliśmy w bok· 

krnJ, ale f całą europe stworzyły bar- 'I d;1ał w reprerentacJI pańhstwowe0 J
1 

ponHaad na mecz bokserski z Czochoalo· sie odgrywając dość powa!ną rolę 'Da 

dzo niekc;>rzystnc warunki rozwoju spor k1? razy: ~damek, Bats
5
c ~u htt

0
ed, kn- wacfq mi~trzostwach bokserskich Europy w 

tu w kraJu I ie, Karasiak, Reyman, ""'"'a. ina ' B d 1 1 d ł · · 

Na wi~ksz1t pomoc .dla sportu te stro · lłl klasy za udżiał ponad 5 raw: Balc.r, p 1Wk -Czwlązkuh ~ ~zemkt~kserods~ w~ :~~~:~;w ~p~fk::~Jhe :~:P~~~:~~ 
ny rządu nic można było liczyć, mimo B~łnó~, . Chruściński, Cichowski, Doma6 <> s a z.e~ .os.owacJa, \,ry .,..,. cJami naszych sąsiadów. 
to zdziałano znacznie wleceJ aniżeli w 1 s~1 •. Ciszey,rskł, fontowlćz. ł'ryc, Oar„ 1 di.ie się V: dnm -1 lutego w Wa.rszawfe, . 

Jatach ubiegłych. Puza zdobytym auto- I bien, Gorhtz I, Kotlarczytk I, Slstełlńskl 4 · tl'StaJ.o;ny J•Ui został skład repretentacJI Pozatem podkreśllć wypad~ ostatnie 

rytetem na terenie zagranicznym zd.da I Kossok, Loth J., Mysiak, Miiler. Ma.rtt• ' P.olsk1: Sk.łaid ten wyglą.d:i następu.Jąco: 1 
r>iękn~ sukcesy mistrza druzyn~we~o 

lana również bardzo duto w kierunku 1 na, Pazurek, Synowiec, Styczed, Słone~ Kazim11erS'k1, Oross, Rwd'~ki, G6my •. Se- Polski Warty nad mistrzami Daru.1, Nie. 

rozwoju sportu wśród najszerszych ki, Wojciechowski, Wiśniewski. Zastaw- werynlak, Wieczorek. M1z.erskt I Stibbe. . młec i, Węg!er. Pocł~szaJącym obJawe~ 

mas spof ecze1istwa. Sport dotarł w u- j niaik Ta<leusz. Za gre w ba.rwach rei>~ Jest ~~wruez fakt, te sport boks.ęrs 

bieRłYm roku do ttalmnłeJszeJ wioski, rentacH miasta ponad 20. razy odtnaikę MICZ Pl.łKar ·kl rozwua sie u nas masowo i 1!1~1:emy 
· docierał wszedzle, gdzie tylko znajjo- ' otrzymli: Cyłl, Oeisler, Kubik At., eau.; • być spokojni o godny narybe}\, Jesh za. 

wały się Jako takle warunki do ćwi- ' ben, Król, Konlteczny, Loth SŁ. Lublrui, Polska-"' qgrv braknie w nasz1rch szeregac~ dot.ych-

czeń. Mówiąc o dużych korzyściach od 1 Olearczyk Szenajch Wełiszek. · M d • . k , ... " 
1 

czasowych asów sportu pięściarskiego. 
· ł ·h - ' ' lę •zy1xmstwowv mecz pił arsiu ro . , . 

mes onyc w młmony rnsezonłe s~..>rto . ska-Węgry zostai ju.l diefinityWnfe za- Znacznemi postępami poszczycie się 

"".Ym nie w ~P<>sób. p.~mi~ą~ ~ilc?emt>m Ba·rna i Sza bad oś kOlltraiktowany Zawody te odbędą się może nasz sport teniso~y. Odnieśliś-
n1epowodzemcl Ja1~1~ pome<;ll~mv w tej · W 1 · d . 7 li W my w ubiegłym sezonie sportowym 

czy innej gałęzi sportu. Nasz bflans dl). , gościć będą w marcu W totki :0. bowr:::if~t: i:.ysf~~ do ~~~kl :,r[J pierwsze zwycięstwo w grach o puhar 

r9czny niechaj zawiera rachunek za- TrzydniowY pobyt mistrza. świata w pierwsz:v garnitur zawodowy Tegót Davisa, bijąc w Warszawie R_umunję •. a 

rowno zysków I strat. pin-pong-u Oozo Barny pozostanie na d . d · t . p· 1 k·. ć k,,. nasi czołowi tenisiści odnoslh w ub1e-

A wlec nłe meżna nie wspomnieć o ' dłu~o w pamięci sportow..:ów łódikicll, n; oruga reprezen aqa 0 s i gra ~ głym setonie cały szereg sukcesów, z 

z~wodzl~ Jaki nam sprawiła nasza hip-
1 
zarówno widzów, którzy a:apoznałf .sfo chUe w l(yidze z reprez.etacją ŁotW)"'. których w pier~szytn rzędzie wymle-

pika. ktora w latach rtbległych przyno- z prawdziwą gorą drewnianemi rakieta- O f ł f d ( ń nić należy zwycięstwo Maksa Stolaro-

sila tyle sławy sportowi polskiemu. I ml I pitką cellulo~dową, Jak czynnych I a n z e wa nad najlepszym ping-pongistą we-

Jeszcze w roku 1929 byliśmy na pin-pongi·stów, którym sympatyczny • . • glersklm Kehrllngłem. Pozatem wsfawi-

ustach wsz~stkich, odnosz~c Jeden suk- . węg-i er dał pog-lądową lekcję. Ptzypttsz I turt?1e1u hoke1owego w /\atowlcach la sie całym ~~eregiem zwycię~tw na­

ces ,za drugim i. zdobywaJąc puhar na- ' czalnie, z lekcji tej łódzcy ping-pongiścł w ponied·zlaeł'k zakończony został sza młoda tem~istka ~· Jędr.ze!owska. 

rodow. \ jaknaiw'. ęcej skorzystają t przyawoJą ! w Karowica.ch międzynarodowy turniej Nasze asy tenisowe mewątphw1~. przy 

W ro.ku 1930 nie odegraliśmy nleste-I sobie właściwości gry mł.strza iwł•ta. I hdkejowy. Dl"UiY'tla Wien« Be.lsla•f- · gotują nam w roku przyszłym me1edną 
tv wa~meJszeJ roll w tej gałęzi sportu, Obocnie, musza się oni zabrać do. pil vereln pokonała Slavię 7:2 (3:0, 0:1. sens~cJe. 
głó_wme z powodu starego materJału . neJ pracy, gdyż, „nauczyciel" Bama. za 4 :1). Wiedeńczycy wYStąpili w osłabło- Plłk.arze polscy poszczycić się mog.ą. 
konskleg-o. Niezbyt dobrze powiodło się powiedz: ar wizytację w Łodzi d~a skon I nym składzie. Bramki dla zwycięzcy zdobyciem puharu środkowo-europer, 
nam w hokeju na lodzie. W roku 1929 trolowania postępów. Alumni madzlara z.dobyli: Seel Led·ere i Kirschber~er Po skiego dla amatorów oraz pokonaniem 

zdobyliśmy zaszczytny tytuł wlceml- ' muszą się więc okazać pojętymi ucznia- dwie 1 Deme;er jedną w roku ubiegłym reprezentacji Szwe-

s.trza Europy, w. roku 1930 zmuszeni by ml. · cji w stosunku 3:0: Pozatem nasze czo-

hśmy zadowolmć. sle czwartem mieJ-1 Jak sfe Express„ dow'fadufe Bama WOJ.l'"ÓdZk.iB ZB'"OdJ łowe drużyny kraJów odnosiły cały szc 
scem. zaskoczony" tak serdecznem przyjęciem w w reg zwycięstw nad zespołami zagranlcz 

. Na USJ?rawłedł~wienie polskich hoke- , ze strony sportowców łódzkich. któ- nemł, które g-ościł~ ~ sezonie ubiegłym 
1st6w moze posłuzyć fakt, te z powodu rzy otoczyli go ; prawdzfwĄ. troskltwą • w podnoszeniu ciqżar6w w Polsce. Do naJw1ększych sukcesów 

braku s~tucznego toru hokejowego i od opieką, zaoowledzlał w niedłuaieJ przy- Łódź, 31 grudnia. zaliczyć Jednak należy wynik remiso-

powiedm~h warunków atmosferycz-. szłości gotowość powtórnero startu w Zapowled1zla11e na ubiegłą sobotę w wy 1:1 l!zyskany pr~ez Legję z dosko-

ny~h d.ruzyna nasza orzystąplla do tur- . Łodzi. Bama wybiera się na dłusze toUT lokalu Bar-Kochby łódzkiej zawody w nałą druzyną hiszpanską Europy. 

meJU mef!lał bez treningu. I nee po Polsce wespół ze swoim kol~ą I pod!floszeniu cięfar6w o mistrzostwo wo Narciarstwo niestety nie może po-

Powazny kryzys przet~a również klubowym wicemistrzem świata Szaba jewództwa łódzkiego odbędą się dopiero szczycić sie włększeml sukcesami. 0-

nasze kolarstwo. Szczególme kolarzy , dosem. Przewidziane s" Jero starty w 'W'nadchodzącą nftezłete. Mistrz okręgu I bok Bronka Czecha i Polankowej nie 

to~ohych . mamy w kraju coraz mniej, Łodii, Warszawie, Krakowie I Lwowie. łódzkiego .za'kwallfiku,le się do zawodów mamy wYbltnłejszych zawodników. 

a ie ~mki osląitnlęte w roku 1930 nłe l Wedłuit wszelkiego prawdopodo- w podnoszenia ciętarów 0 mistnostwo Sport ten przeżywa u nas widoczny 

pozwalaJą rokować zbyt ró:towych na· bteństwa tournee Barny i Szabadosa po PolskL kryzys. 

dzlel. Nieco więcej zwolenników zyska- I Polsce n~stąpi w volowle, wzit,dnlt w Pozostały Jeszcze takie sporty jak 

to sobie kola_rstwo szosowe, lecz na- koliou marca. DdPO\V.lldZI RBdBk"JI hokeJ na trawle, strzelanie, motocy-
szvm z~wodmkom bardzo daleko od u klizm, clętka atletyka i ping-pong, w 

klasy międzynarodowej. D 'I" l'nałO\VB ary „ . których dotąd mieliśmy mało okazji 
YY, pozost~łych gałęziach sportu od- Jl I a .,S(Jortowlec ·Pozn~n. _Dziękujemy za zetknięcia si ęz zagranicą I porównania 

nos1hsmy mmeJsze łub większe sukce- h r 1 rlurnobu mnap~e. W sprawie biletow należy słe 1 naszego poziomu, niemniej Jednak nale-

sy. Z P9śród ~portów, które najwięcej 0 
DU a zwrócić do PZHL, Warszawa, ul. Szope.. ty podkreślić, że nad pogłębieniem for-

rozsławiły Imię Polski pierwsze mieJ- W dniu dzlsfeJszym odbodz• ' s.., w na 15. my w tych gałęziach sportu pracują bar 

sce winno zają~ pływactwo. W tej ~a- lokalu Gimn. Niemieckiego zakodezenłe J. l(."·l(raków0 LI-stu tef t~cł za- dzo fntensywnle nasi sportowcy. 

łezi. sportu posiadamy zawodnika Bo- ' turnieju gier si=->rtowych o puhw Trluln- mldciić nie możemy. Prezesem ŁKS-u Uwyda.tnia się to szczególnie w cięż 

chens.kiego, o klasie międzynarodowej. fu. Vj finale o puhar koszrk~ ~ Jest pu.fk. liiJ,~rskl. kieJ atletvce, gdzie zawodnicy Bar-

Jestesmy również w posiadaniu kilku rzy się ŁKS z dmtyn~ ZeJ•ck)oczone, za! „Makkabz -Brzeziny. List tej treki Kochby łódzkiej Weingarten i Minc o­

mniejszych tale~~ów pływ~cklch za rów w Hnale siatkówki HKS i Triumfem. Po-. nie mote bvć wydru.~owarny. • j sf~gaJą coraz Ieps~e wynik!. które zbli­

no w konkurencJi kobiecej Jak i męskiej, zatem ódbędizle się kilka. spotkań towa- . „Stały Czytelnik -l(atowlce. Dzi.ęku- żaJą sie do poziomu rniedzynarodo­

tak ze fł!Ożemv ~e spokoJem patrzeć w rzyskich z udztaotem akademików war- . łemy za t11?JT1anii&. Weingairten, Młnc I wvch. Oby rok 1931 był dla nas rów• 

przyszłosć. Wymkl osiągnięte szczegól- szawsklch, wśród których maf<fuJe się Sztern są od dawna c7Jonkami Ba.r-Koch nież tciskawy, a będzłemv mogli spokoj. 

nie pod koniec sezonu przez Bocheń- kilku plerwszotr.ędnych kosz:vtapr.P()- 1 by . łódzkiej. Ad.res Bar-Koc.bbY: lłJ,, ~~ l.l@:lą(f;w. DlP'Szł9'Ł 

skie.20 lll'IY DaDrawdo :cllSDanlale I po- =a.tek za"IVQd6w o a:ock.1'.& .... · 1~ 5. · Stefan r.. · 



Wskutek. huraganu ,który szalał przed kilku dniami na Ab~łerze, część miasta została zupełnie zni~z.czona. N.a szeregu 
ulic w dzielnicy arabskiej (na naszej ilustracji) zost!lł~ zburzone domy. Zni~z czony z?stał rówmez wspaniały park, 

którego fra~ent widzimy na reproduKowaneJ fQtografj1. 

' = 
%iDIO rOQJOl:•c:la sic:' 

Od ty~odnia mamy Już prawdziwą zimę. Stawy i rzeki ścięte zostały lekką narazi\1 skorupą lodu. A wraz z zfmą, 
czekają wszystkich przyjemności zabaw na lodzie. Na ilustracji naszej widzimyzaba:wy zimowe w wiekach średnich, 

według obrazu slynnego malarza Jalióba Grimmera. -

9r•vttofo111anfa 
do sa111edóll' 

aarcłars6tcft 

Przygotowania do wielkich międzyna· 
rodowych zawodów narciarskich Już się 
rozpoczęły. Mistrz świata Walter Glass 
jest w roku bieżącym w wyjątkowo do­
brej formie i spodziewa się znów zdobyć 

pierwsze miejsce. 

Nai1?rotnieiszym Jeixo przeclwnlldem 
jest Ery!< Recknai:rel. który podczas tre­
uin~ów i>oblt rekordy skoków na nar­
tach. Przepowiadają, iż odbierze on ty-

tuł mistr~a Glassowi. 

a aula róftu po6fcla reAordu fofntcsee 

Dyrekcja poczty w Tyrolu zbudowała nowy typ samochodu na gąsienicach I 
ślizgach, który może swobodnie jeździć po śniegu w górzystych miej- Amerykański pilot Jimmy Angełł (z prawej) z Los Angeles zbudował samolot 

scowościach. I włas .. nej konstrukcji, na którem zamierza pobić rekord utrzymania się w powie-
- trzu bez lądowania - pragnie „łatać" bez przerwy 1000 godzin. · ,,_ ______________________________________ ~----------------------------------~-
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